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CZAS
Administracya Dziennika „Czas" odpowia­

dając na życzenia, zawiadamia że jeszcze mo­
żna nabyć ca ły  I i H kwartał „Czasu" to 
jest od Igo  stycznia r. b. jako też kwartał 
III od Igo  lipca.

U t!H
braków  3 września.

Tuszym y sobie, żeśm y zdanie nasze o po­
bycie Królowej angielskiej we Francyi w y­
powiedzieli kilkakrotnie i jasno. Odwiedziny 
te zostaną faktem historycznym w dziejach 
obu narodów. Fakt ten sprowadzony okoli­
cznościami któreśmy w skazali, jest nader wa­
żnym dla Cesarza Francuzów, bo otacza no­
wym blaskiem jego panowanie i dodaje powagi 
dynastyi. Również ważnym jest dla Kró­
lowej W . Brytanii, bo wzmacnia przymierze 
którego polityka angielska koniecznie w tej 
chwili potrzebuje. Co się zaś tyczy dalszych 
skutków z tego wypadku, zostawiliśmy na 
boku cyw ilizac j ą , bo czczej frazeologii nie 
lubimy; nie rokowaliśmy pokoju  lub w ojny , 
bo nieupalrywaliśmy żadnego z tego zjazdu 
bezpośredniego na Europę wpływu. Zdawało  
nam .-ię tylko, że następnością tak śc isłego  
przymierza między dwoma wielkiemi mocar­
stwami winien być stanowczy  kierunek po­
lityki, wyraźniejszy i energiczniejszy, aniżeli 
ten jaki Zachód dotąd przedstawiał. Czyli 
co takowego postanowionem zostało w P ary­
żu zesz łego  tygodnia— niewierny. W sz y st­
ko co w tym względzie czytamy, są domy­
s ły , ogólniki. Pewnego i wybitnego nic nie 
ma. Ź e lord Clarendon z hr. W alewskim  
m iał długą przed odjazdem konferencyą, to 
niczego nie dowodzi. Trzebaby wiedzieć o 
czerń na niej radzono i czy co uradzono. 
T ego nikt nie wie. Sytuacja  przeto poi ty­
czna europejska nie miała powodu się zmie­
nić i niezmieniła się też bynajmniej.

Jakoż nieprzechodząc na teatr wojny, gdz.e 
także żadnej dotąd strategicznej me w.dz^- 
mv zmiany, zobaczmy co się działo p 
litycznych sferach o ile nam wiadomo. Nie 
znamy okólnika austryack.ego wydanego 
w przedmiocie uchwały związkowej z 2 6 ?o
lipca, ale wiemy, że przemawiał za potrze 
uznania owych czterech punktów, przy których 
gabinet wiedeński stoi jak się zdaje nieza­
chwianie. W  czasie w łaśnie pobytu Królo­
wej W iktoryi w Saint Cloud, nadeszła do 
W iednia odpowiedź z Berlina, w której za­
pewniają, że Prusy, niezmiennie z dawniej­
szą  sw ą polityką, nie przyznają konieczno­
ści nierozdzielania rzeczonych punktów, i 
przystąp enia Niemiec do polityki którą A u -  
strya jako jedynie skuteczną wskazuje. Od­
powiedzi innych państw Związkowych  
szy  mają być także w duchu postanowienia 
frankfurckiego z 2 6 g o  lipca. P iszą  także o 
okólniku rosyjskim, przemawiającym za po 
kojem w kierunku ostatnich propozycyj wie 
deiiskich— wszystko zatem w dawnym try­
bie, w dawnej kolei.

A leż stosunek mocarstw sprzymierzonych 
do Austryi?... 1 ten pozostał zdaniem na- 
szem na tym samym stopniu. Jeżeli co do 
A nglii, & powodu legionów włoskich może 
być wątpliwość w tej m ierze, lub.' obranie 
miasta Suzy obok Nowary (a  może w miej­
sce N ow ary) na formowanie tej leg ii, tru­
dności w przyjmowaniu d0 niej, przysięga  
wymagana służenia Anglii aż do końca woj­
ny, nareszcie przyjęcie pełne odznaczenia 
ministra austryackiego w Paryżu przez Kró­
lową W iktoryę, usuwa ją  po części— to ma­
my powody do utrzymywania, że co do Fran­
cyi, żadna nie za szła  zmiana. W iem y, że 
Cesarz Napoleon rozmawiając w  ostatnich 
czasach z pewnym dyplomatą holenderskim 
dobrze znanym w politycznym świecie, w y­
rażał się bardzo otwarcie jjjak wiele mu 
„idzie o przyjazne z Austryą stosunki, z \y ła -

„szcza z pqyvodu Anglii". W iadom ość ta,
0 której wątpić niemożemy, w obec nawet 
pobytu Królowej angielskiej nie zadziwiła  
nas wcale. Przymierze jakie bądź ono jest, to 
tylko część polityki. Przymierza słu żą  poli­
tyce, ale nie są głównym jej celem. Przy­
mierza się z. ieniają, polityka zaś powinna 
mieć za vsze za podstawę pomyślność i in­
teres państwa. Może być tradycyjną, dyna­
s t y - m o ż e  zmieniać formę, ale nie istotę; 
środki, ale nigdy cele. Przymierze nie mo­
że ograniczać samodzielności państwa, ani 
też ograniczać dążności jego w pewnej prze­
wadze politycznej, która jest < echą nieroz- 
dzielną od idei wielkiego mocarstwa. Przy­
mierze ma swoje korzyści, ale ma także 
swoje niebezpieczeństwa. Niewierny jak da­
lece jest pewnem wyrzeczone w pailamencie 
angielskim twierdzenie, ż ’ C esaiz Francu­
zów nie b y ł przeciwny propozycyom wie­
deńskim, że tylko odrzucając je  przychylił 
się do zdania gabinetu angielskiego— twier­
dzenie, któremu minister żaden niezaprze- 
czy ł. A le to pewna, że Cesarz Napoleon 
pomimo przymierza z P iytau ią , ma po­
litykę w łasną której przedmiotem jest Frau- 
cya, i dlatego powtarzamy, powyższe s ło ­
wa nie były  dl i nas całkiem niespodzianką.

Sytuacya polityczna jest ta sama co przed 
pobytem we Francyi Królowej angielskiej — 
wszystko za tern przemawia.

U  ndeney a f  ■:« ą m
Berlin l w rześn ia .

f  Mniej trochę hałasu na św iec ie  od chwili w yjazdu  
Królowej angielskiąj z Francyi. Miejsce opisów uroczy­
stości bez końca, zajęty rozumowane artykuty o rao- 
żebnych następstwach i skutkach nowo potwierdzonego 
przymierza, któremu, przydaniem do rachub głow y  
chrztu serca, starano się nadać tern większą spójność
1 siłę . Z  tego w różą  n iektórzy nie ju ż  szyb k ie , zw y -  
cięzk ie i św ietne ukończenie w ojny, bo to ju ż  sto  razy, 
dotąd z a w sz e  n ap różn o , za p o w iad an o , lecz co w ięcej, 
w ielkie polityczne zm iany w  E u rop ie , jej pom yślną  i 
błogą  p r z y sz ło ść , n o w e , nieznane dotąd o w o ce  cyw ili- 
z a c y i , i co s ię  pod tym  b ły szczącym  czarnoksięsk im  
d a szczem  dzisiejszej sztuki rządzenia w e  Francyi m ie­
śc i. N iektórzy z tych dobrodusznych op tym istów  roz- 
dym ują m ydlaną bańkę nadziei tak sz e r o k o , ż e  w idzą  
ju ż  w  d u ch u , ja k  te dw a narody tak p o łączon e urze- 
czyw istn ią  prędzej lub później zam iary ty c h , którzy dla 
św ia ta  sz c z ę śc ie  i sw ob od y  marzyli (s ic ). Na to nie­
ma co o d p o w ied z ieć , bo sam a j a  nadzieja najlepszą  
je s t  krytyką teraźn iejszości. Ż y czy ć  tylko m ożna, 
aby przed urzeczyw istn ien iem  ow ych  m arzeń s z c z ę ­
śc ia  i sw ob ód  dla św ia ta , przedew szystk iem  o urze­
czyw istn ien iu  ich u sieb ie pam iętano. D opóki to nie 
n astąp i, optym iści paryscy niechaj będą przekonani, że  
p aństw a i narody kontynentu europejskiego z a w sz e  bar­
dzo m ałą albo żadnej nie będą m iały w iary w  szczerą  
chęć m ocarstw  sprzym ierzonych obdarzenia ich sz c z ę ­
ściem  i sw o b o d a m i; o w s z e m , po tern w szystk iem  co 
dotąd s ię  sta ło  i na co s ię  dalej z a n o s i, sk łonuiejsze-  
mi będą do w ierzen ia , że  po za  o s ło n ą  takow ych  od 
cza su  do czasu  naprzód w ysu w an ych  za m ia ró w , tam  
naw et gdzieby  s ię  tego koniecznie sp od ziew ać należało, 
ja k  w  F u rcy i, kryją s ię  inne zam iary, które przede­
w szystk iem  interes sprzym ierzonych  sam ych  m ają na 
celu. le m u  to p rzekonan iu , do którego utwierdzenia  
państw a zachodnie sam e najw ięcej s ię  przyczyn iły , przy­
p isać n a leży , ż e  sy m p a ty e , które s ię  dla nich z  po­
czątkiem  w ojny b y ły  d o ść  pow szech n ie  i g ło śn o  obu­
d ziły , z  stopm ow em  rozjaśnieniem  s ię  ce lów  w ojny co­
raz się  w ięcej śc ie śn ia ły  i g tuch ły , a d z iś ,  aby je  na- 
n ow o o b u d z ić , nie w ystarczą  ju ż  ani ogólniki polity­
cznych lub hum anitarnych frazesów , które w e  Francy
z a w sz e  miano i m ają d otych czas na rozkazy , ani też  
szum ne >PaneS'ry na 8 w >ętość , w ie lk o ść  i w z n io sło ść  
n ow o  uśw ietn ionego p rzym ierza , przeznaczonego dźw i­
gnąć św ia t z  posad. Trzebaby p ań stw om  zachodnim  
przyjąć i p ostaw ie na w idok  św ia ta  n o w y , w szystk ie  
interesa Europy obejm ujący, w yraźnie i stanow czo  
skreślony program polityczny, aby upadające lub upa­
d łe sym patye nanowff p o d n ie ść , i zn a leść  w  nich nie­
jak o  moralne upow ażnienie do przem aw iania w  imieniu 
kontynentu. Niektóre dzienniki napom knęły też  j u ż ,  że  
taki program , uw zględn iąjący  w sze lk ie  stosu n k i m iędzy­
narodow e, i przew idujący w sze lk ie  ew en tu a ln ośc i, któ- 
reby z  poruszenia p ierw szych  vvyniknąć m og ły , um ó­
w ion y  z o s ta ł podczas pobytu K rólow ej angielskiej w P a ­
ryżu . L ecz czy  to tylko d o m y s ł, n a su w ający  s ię  sam  
przez s ię  w  obecnym  stanie rzeczy , c z y  też  istotna

p raw d a , trudno ro zstrz y g a ć , gdy  dotąd żadnego w y ­
raźniejszego ani na j e d n o , ani drugie n iem a dow odu. 
Z w ołan ie  rady m inistrów  angielsk ich  zaraz po p ow ro­
cie Królowej n ierozstrzyga p ytan ia; sam  skutek  podróży  
m ógł dać do tego  p ow ód . N ieustające p rzesy łk i w ojsk  
francuskich do T urcyi i do Krym u w ytłu m aczon e z o ­
sta ły  listem  C esarza N apoleona do jenerała  P elissiera. 
R uchy w e W łoszech  trudno k ła ść  na karb państw om  
zach od n im , jak o  środek m ąjący zm u sić  A ustryą do 
w zięc ia  w reszcie  czynnego udziału  w  w ojnie. P ań stw a  
zachodnie m ąją zap ew n e przekonanie, ż e  bez z a c z e ­
pnego przym ierza z  A ustryą R o sy i nieupokorzą. W sz a k ­
ż e  u życie  do tego  środku ja k  p o w y ż sz y , w o lę  m nie­
m a ć , ż e  s ię  n iezgad za  z  honorem  polityki gabinetów  
zachodnich. W reszcie  kto w ie ,  czyb y  s ię  A ustryą środ­
ka tak ow ego  u lęk ła . T w ierd zą  n ad to , ż e  s ię  A ustryą  
i Francy a  zn ó w  do sieb ie  zb liżają. Jeżeli praw da, trze­
baby s ię  z a p y ta ć , czy  F ran cya , po zdecydow aniu  s ię  
lo só w  w ojny k rym sk iej, m yśli w rócić na p od staw ę cz te ­
rech punktów  gw arancyjnych utrzym yw aną przez A u­
s tr y ą , czy  A ustryą  op u śc i ten z a k r e s , przyjm ując  
n o w ą  p o d sta w ę , którąby o siągn ięte  przez sprzym ierzo  
n yth  korzyści w sk a z y w a ły ?  W szy stk o  to nieprowa  
dzi nas je sz c z e  do p raw d op od ob ień stw a , aby państw a  
zachodnie m iały zam iar , w ystąp ić  już, teraz z  now ym  
programem. T o  też  i o  następstw ach  i skutkach p o­
bytu K rólowej angielskiej w  P aryżu  m ożna praw ić bar­
dzo  przenikliwie i w z n io s ie , a le też  m ożna p leść  trzy 
no trzy Jedno i drugie rozpościera s ię  z  w ielką  dozą  
m iłości osobistą) po dziennikach. Z w ażajm y, co  nam  
z tego w szy stk ieg o  d alsze w ypadki najprzód na ja w
w y w io d ą . , ,

M anewra gw ardyi skończone. U z is  garnizon tutejszy  
pow rócił do m iasta. W czoraj m inister-prezydent d aw ał 
obiad dla now ego p osła  h isz p a ń sk ie g o , kaw alera Oli­
ver , na którym znąjdow ali s ię  w s z y s c y  m inistrow ie i p o­
s ło w ie  dw orów  zagranicznych ch w ilow o obecni. N a  
statystycznym  kongresie w  P aryżu , P ru sy  reprezento­
w ać będzie profesor tu tejszego  uniw ersytetu , p. Dietrich 
W sz y sc y  sław n iejsi lekarze berlińscy znąjdują s ię  w  po­
dróży. Przejeżd żający  cu dzoziem cy sk arżą  s ię , że  nie 
m ają u  kogo  za s ięg n ą ć  w  potrzebie rady. Ferye są d o ­
w e sk o ń czy ły  s ię  z  dniem w czorajszym . W szy stk ie  
w y d zia ły  i in staneye trybunałów  s ą  ju ż  d z iś  w  pełnym  
roku. Cholera bardzo ła sk a w a , z a g lą d a , ale w ejść  
nie chce.

Sr a r y a  29  sierpnia.
Jeszcze  parę s łó w  o pobycie K rólową) Wiktoryi w P a­

ryżu. K rólow a dała dla ubogich  P aryża  2 4 ,0 0 0  fr. a 
k sią żę  Albert dat podw ójną racyą w ina i 1 fr. 8 0  cen. 
na osob ę d ob oszom , którzy zabębnili w  Saint Cloud  
w  dzień je g o  urodzin. K sią ż ę  Albert za p isa ł s ię  do 
klubu cesarsk iego . K rólow a o k aza ła  s ię  szczod rą  w z g lę ­
dem słu żb y  cesarsk iej. Z  Londynu przyśle  ona zap e­
w ne dary rozm aitym  dam om  dw orskim  i żonom  w iel­
kich urzędn ików . K s ią ż ę  Albert przyśle  zap ew n e dary 
m ężczyzn om . P aryż w ie ,  że  to co zrobi K rólow a, bę­
dzie w ie le , z  p rzyczyn y , ż e  nie j e s t  bogatą . W  Anglii, 
korona m a m ierne przychody i nie raz j e s t  p rzew y ższa ­
ną w  w y sta w ie  przez panów  pryw atnych. P obyt Kró- 
low ej, w  P aryżu  je s t  je s z c z e  przedm iotem  w szystk ich  
rozinow . Bal ra tu szo w y  pok aza ł bogactw o i w ystaw -  
nosc sm aku m ieszcza ń stw a  francuzkiego, a bal w  W er­
salu p ok aza ł w ie lk o ść  dzisiejszej korony francuzkiąj, 
przypom inającej praw ie c za sy  L udw ika XIV go . N a rewii 
na polu m arsow em  pułki gw ardyi b y ły  nadzw yczajn ie  
piękne. Z aprow adzen ie  w  konnych pułkach gw ardyi s a ­
perów z  siekieram i robi prześliczny efekt. Z a  d z isiej­
szeg o  cesarstw a  konie p u łk ow e s ą  jednej m aści. K onie  
gidów  s ą  tak piękne, ż e  zn aw cy  przekładąją j e  nad 
konie stu -gw ard zistów . Z aprzężne konie dw orsk ie są  
gniade i nąjlepszej rasy. Ó sem ka, która ciągnęła  ga lo ­
w ą karetę cesarsk ą  je s t  u w ażan a  przez zn a w có w  za  
cudo p iękności. O rszak cesarsk i był tak w span ia ły , że  
podniósł n aw et dum ę m alkonteutów . P o  raz p ierw szy  
m oże Francuzi byli dumni z e  św ietn ośc i sw ej korony, 
jak  A nglicy są  dum ni z e  św ie tn o śc i arystokracyi. P rzez  
czas pobytu  K rólow ej w  P aryżu  lud czy ta ł grom adnie  
Monitora , który od cesarstw a  je s t  przylepiany po ró­
żnych stronach P aryża. W yraz lunch (po łu d n iow e śn ia ­
danie) ob u d za ł n a jw ięk szą  c iek aw ość  ludu. Nikt nie 
w iedzia ł co zn a czy ł ten w yraz, ale sz częśc iem  w ytłu ­
m aczył g 0 j eden r0b0 tnik. R obotnik ten przekonał w s z y ­
stkich, ż e  w  w yrazie  lunch  by ła  pom yłka drukarska i  
że  drukarz pow inien  b y ł p o ło ży ć  w yraz.... punch. R o ­
la hrabiny M ontijo je s t  z a w sz e  trudną w e  Francyi, bo  
ją  od C esarzow ej oddala, ale w  czasie  pobytu K rólo­
wej b y ła  j e s z c z e  trudniejszą. Salony b aw ią  s ię  od p o­
w iedzią hr. M ontijo daną jednąj p rzyjació łce: co s ły ch a ć  
na d w orze?  J e  ne sais rien, je  ne me mele de rien, du
reste on ne me dit rien  Przed w yjazdem , K rólow a
objechała o b ó z  b u lońsk i i zjad ła  obiad w  hotelu P a w i­
lonow ym . i  to m iasto  pokazało  dla niej w ielk i zapał. 
Liczba kobiet nad portem  b y ła  ogrom na i porządek był 
niepodobny do utrzym ania. K obiety p rzełam yw ały  w oj­
sk ow e szereg i. N ie w ied ząc ja k  p o czą ć  z  takim nie­
przyjacielem , jenerał Morular oznąjm ił w ojsk u , ż e  każe  
bic werbel i ż e  potem  żo łn ierze m ąją u całow ać napa­
stujące kobiety . N a to oznąjm ienie Angielki uciekły,
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Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

k rzycząc shocking; Francuzki, więcąj w a leczn e , p o z o ­
sta ły  na m iąjscu, ale były  już za  słabe, aby m o g ły  ła ­
mać szeregi i p su ć porządek. Królowa odjechała o p ó ł­
nocy  przy łunie ognia d z ia łow ego  i batalionow ego. C e­
sarz w rócił wczoraj o w p ó ł do szóstej w ieczorem .

D zisią jszy  Monitor tłu m aczy  w zn io śle  i pięknie zn a ­
czen ie przyjazdu K rólow ej W iktoryi do Paryża i przy­
m ierza anglo-francuzkiego. T eg o  razu wtórują Monito­
rowi w s z y s c y  dem okraci. L a  Presse i le Siecle ośw iad­
cz y ły  s ię  w y m o w n ie  i z  zapałem  za  przymierzem  an- 
gielsk iem . Dzienniki roja listow sk ie dotąd m ilcza ły  et 
riaient jaune. M ilczen ie przerw ały nareszcie w czorajsze  
D ibaty. P . de S a cy , autor artykułu  D ibatów , starał 
s ię  pokazać, że  przym ierze francuzko angielsk ie było  
inaugurow ane przez L udw ika Filipa i ż e  jem u  zatem  
należy s ię  g łów n a  s ła w a  tego  co s ię  d z iś  dzięje. W  ar­
tykule p. de S acy  je s t  prawda, ale je s t  tak że  i p om ył­
ka. L udw ik  Filip inaugurow ał przym ierze ang ie lsk ie , ale 
byt tak lęk liw ym , ż e  nie um iał z  n iego w y ciągn ąć  k o ­
rzyści. Z tego  pow odu m ożnaby pow iedzieć o nim  co  
de la R ochefoucould  o kardynale M azarin : 11 eut tou­
jo u rs de petites vues, meme dans ses p lus grands pro- 
jets. Napoleon III postępuje w cale inaczej, i ten coby  
chciał zdefin iow ać jeg o  politykę m u sia łb y  w yrazy  de la 
R ochefoucoulda całkiem  odw rócić. N apoleon d ąży  do 
ustalenia sw ęj dynastyi, ale ja k  z a szc zy tn ą  drogą dla 
Francyi i ja k  dobroczynną dla E u rop y! P. de S a cy ,  
zdradząjąc politykę rojalistów , w y sta w ił także przym ie­
rze angielsk ie jak o  rękojm ię pokoju . T a k  je s t , Francya  
i A nglia d ą ż ą  do p okoju , lecz  do pokoju sta łego  i g o ­
dnego, a n ie do halte dans la boue.

W czoraj podn iosła  s ię  g iełda o k ilkanaście centym ów  
i ja k  g ło sili g ie łd z iśc i, że  m iała s ię  podnieść dla tego , 
że.... R o sy a  pokazuje s ię  sk łon n ięjszą  do pokoju. W i­
dzicie  z  tego , ż e  bąjeczki i z łu d zen ia  nie u stają  n igdy  
w  P aryżu . Z  drugiej strony rosyjscy  korespondenci 
z  W iednia w y sta w ia ją , ż e  nie ty lko R o sy a , lecz  i Fran­
cya  pragną pokoju i ż e  za  w ojną je s t  jed yn ie  Anglia  
reprezentow ana przez lorda Palm erstona. T ak  rozum ują  
z a  pisarzam i rosyjskiem i rojaliści francuzcy, ale tak nie 
je s t . M ając obok sieb ie  takiego m onarchę ja k  N apoleon  
U l, lord Palm erston nie m oże , u żyw ąjąc  w yrazów  w y ­
rzeczonych  n iegdyś przez n u n eyu sza  Chigi odegryw ać  
roli de lange exterminateur de la pa ix.  Francya i A n­
glia m ąją jeden  in teres: osłab ien ie potęgi rosyjskiej. 
R o sy a  grozi Anglii od m orza, a Francyi w ięcej od  lą ­
du, ale groźba jednej natury. M ożnaby s ię  tylko oba­
wiać, aby po osłabieniu Rosyi od strony morza, Anglia  
nie opuściła brancyi, ale potem co się dzieje, ob aw a  
ta je s t  j u ż  prawie próżną. Zresztą R o sy a  p ok aza ła  z a ­
szczy tn ie  qu elle ria pas le courage de la lacheti i 
że  nie m yśli traktow ać. W ojna zatem  m usi d o jść  do  
sw eg o  o sta teczn ego  kresu, do kresu ja k iego  potrzebuje  
dobro cyw ilizacyi.

P od  w zględem  w ew nętrznym , przyjazd K rólow ej W i­
ktoryi do Francyi zrobił skutek w yborny, a lbow iem  po 
raz m oże  p ierw szy  z la ł ,  ż e  tak  p o w ie m , w  jedno dą­
żn ośc i popularne Francyi z  dyplom atycznem  dążeniem  
C esarza. T ego  razu szczere  okrzyki ludu s ię g a ły  nie 
tylko K rólow ej, nie tylko popularnego p rzy m ierza , lecz  
cesarstw o . Krzyki te zm iesza ły  intrygi ro ja listow sk ie  i 
z a g łu sz y ły  ślep e sw ary  d em okratyzm u, nie sp o str ze g a ­
jące z a s łu g  C esarza. Od d ziś  dnia C esarz, u ży w a ją c  
s łó w  w yrzeczonych  o R icheliem , cesse de foudroyer et 
commence a goucemer. C zas pokaże czy  ok oliczności 
p o zw o lą  C esarzow i w y ciągn ąć  z  tak iego stanu rzeczy , 
p ożądane i s ta łe  n astęp stw a .

Brat Króla sardyńsk iego  przybędzie do P aryża  ok o ło  
8 g o  w rześn ia .

N iebo z m ęczy ło  s ię  pogodą ja k ą  raczyło  w e Fran­
cyi przez dni d ziesięć  K rólow ę W iktoryą, m am y teraz 
c ią g ły  d eszcz  i cza s  p osęp n y .

P rz y sz ły  piśm ienne i s z c z e g ó ło w e  raporta o bitwie 
nad Czernąją i bom bardow aniu S w eaborga. Śledziennicy  
krytykujący od roku operacye sprzym ierzonych , nie mo­
g ą  teg o  razu uspraw ied liw ić n ieudolności armii rosyj­
sk iej. Mąją oni nadzięję, ż e  armia popraw i s ię  we w rze­
śn iu . Poczekąjm y a zob aczym y.

( ir a k ó w  3 września. Od dnia 26 !’i er“
pnia 1855 r. włącznie przyby^ {"rePw Krako 
z dniem 25 sierpnia c h o r y c h  na ^  ^  «-
w ie— 63 osob— razem przeto oj j

Z tych wyzdrowiało osób •  .................. 41

Od początku epidemii ^ ^ łą c z n ie * 3 2<̂ °  
b. r. do dnia 3  Igo s.erpma włącznie zachorowało
w Krakowie na choler?   3392

Wyzdrowiało •   2173
Umarło . • *  ...................................... .....

w r r  M M  Żdroói.. ■ ■ • 29
Gazeta Lwowska  p i s z e :
L w ó w  23 sierpnia. Podług wykazów nadesła­

nych w pierwszej połowie sierpnia r. b. pojawiła się 
cho era oprocz stolicy w 340 miejscach lw ow skie­
go o ręgu administracyjnego, a w 22ch ustała już
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Jaki udział miały w tej klęsce pojedyncze obwody 
wykazuje następujący przegląd:

Ł- w y z d ro -

L.  O b w ó d

1 Z fo czo w sk i .
2 L w o w sk i . .
3  S a m b o r s k i  .
4  P r z e m y ś ls k i  .
5 Ż ółk iew sk i . ,
6 Sanocki . , ,
7 T a rn o p o lsk i . .
8  Czortkowski.
9 Brzcżański . .

10 S try jsk i . .
11 Stan isław ow sk i
12 Kołom yjski . 

Razem

lic z b a
m ie js c

, 83
. 64
. 39

33 
33 
23 
17 
13 
15 
12 
3  
1

L u dność

103,584 
53 945 
56,6 ’4 
49,286  
51,167  
25,591  
35,376  
21,291  
25 355  
30,438  
13,660 
14,000

z » s ł» -
b ło

3882
1436

741
1537
1214

795
833
381
194
314

34
79

p o z o -
w iz ło  u m arło  s ta ło  

w  kur.
1398 7941690

554
120
543
440
221
261
110

47
78

9
32

599
225
763
430
227
386
152

65
91
13
33

281
396
231
344
347
186
119

82
115

12
24

340 480,327 11440 -4 0 9 5  4382 2963

— Stan cholery we Lwowie. Na / lniu ^  sierpnia 
wydarzyło się 13 nowych wypadków słabości, a 5
wypadków śmierci. , ,  .

Na dniu 30.n sierpnia wydarzyło się 21 nowych 
wypadków słabości, a 7 wypadków śmierci. W o- 
góle od początku zarazy zasłabło 5512, a umarło 
2779 osób.

Donoszą z Brodów Gazecie AustryackU j pod d. 
27 sierpnia, źe cholera zupełnie tam ustała po 6 - 
tygodniowem grasowaniu; wyrwała ona blisko pół- 
toratysiąea ofiar. D. 26 mieszkańcy wdzięczni tym 
lekarzom , którzy okazali się w ciągu tej klęski z po­
święceniem, wyprawili im muzykę z pochodniami, 
a naprzód Dr. Neustein, potem Dr. Zucker, Dr. Gold­
schmidt fizykowi miasta i wielu innym osobom, które 
się zasłużyły miastu. W okolicy i w pobliskiej Ro- 
syi panuje jeszcze gwałtownie cholera. Gmina chce 
sie zająć losem sierot pozostałych po zmarłych na 
cholerę, a prywatne osoby także z darami śpieszą 
na wsparcie sierot. Drożyzna, choroba, brak za­
robku — pisze korespondent brodzki — i sąsiednia 
Rosya dostarczają nam coraz większego kontyngensu 
młodych i starych' żebraków, którzy są plagą ob­
cym i swoim i trapią ich bez przerwy. W łaśnie ce­
lem zapobieżenia temu złemu codziennie wzrasta­
jącem u, obmyśliwają nad środkami stósownemi, i 
spodziewać się należy, źe przy jakiej takiej energii, 
uda się żebractwu temu tamę położyć. Ubogich nie­
zdolnych do pracy dobroczynność prywatna nie zo­
stawi bez wsparcia.

Wiedeń 2 września. W edług zarządzeń odno­
szących się do podróży N. Państwa, Cesarz Imć ma 
wyjechać dzisiaj z Laxenburga do Ischl przez Sty 
ry ę ; N. Pani wraz z córką swoją księżniczką Zofią, 
która we środę pół roku kończy, uda się w ten 
sam dzień to jest we środę 5go parowcem przez 
Linz do Ischl. W początkach października spodzie­
wany jest powrót N. Państwa.— J. U. W. Arcyks. 
Albrecht zapadł na nowo na febrę, ale już się zna­
cznie ma lepiej. . . .

  Koresp. Autogr. zaprzecza pogłoskom jakoby
JExc. minister bar. Bach zamierzył w interesie pu­
blicznym przedsięwziąść podróż temi czasy. (Pogło­
ski te rozciągały się aż do twierdzenia, źe minister 
spraw wewnętrznych pojedzie do Paryża). Wyjazd 
ministra nastąpić ma w tym miesiącu na krótko w Al­
py Tyrolskie. JExc. minister Toggenburg powrócił 
z 2tygodniowego urlopu

— Towarzystwo kolei rządowych objęło z dniem 
1 września huty w Reszycy w Banacie, które mają 
być najrozleglejsze w całem państwie.

—  G a z e t a  K rzyżow a  zamieszcza następujący list 
z Wiednia 30go sierpnia: Odpowiedź gabinetu pru­
skiego na ostatnią notę austryacką doszła już po­
dobno tutejszy gabinet. Przypomnieć tu trzeba, źe 
nota austryacka, która w formie okólnika przesłaną 
została posłom i pełnomocnikom cesarskim przy 
dworach niemieckich miała na celu uchwałę związ­
kową z 26go lipca i w ogólności nadmienia, źe rząd 
austryacki nie może jeszcze w uchwale pomienionej 
dopatrzeć pożądanego porozumienia się między nim 
a rządami niemieckiemi, tudzież oznaczonego uło­
żenia programu politycznego, a wszakże nie traci 
nadziei, aby Związek niemiał przyjąć 4ch punktów 
jako całości, trzymając się w tej mierze stanowiska 
interesów niemieckich. Odpowiedź rządu pruskiego 
jak  się dowiaduję, była w tej samej formie sporzą­
dzona co i nota austryacka, to jest jako instrukcya 
dla hr. Amima, której treść tenże miał tutaj udzie-

zachorowało 207 osób, w ogóle w tern mieście u- 
marło do 18go 1205 osób. W Gorycyi 168, a w ob­
wodzie 2660. W Istryi umarło 2520. W Dalmacyi 
paręset osób. W Węgrzech w obrębie rządowym 
Oedenburgskim do 14go t. m. 2981 umarło; w ko­
mitacie Somogskim 1291, w Zalaskim 777, w Toi­
na wskim 310, w Raabskim 223, w Keczkemecie po­
dobno około 800.

D a n i a .
Co się tyczy zdrowia Króla Duńskiego, Weimar. 

Z tg  ma wiadomości z Kopenhagi, które mało zosta­
wiają nadziei. Sądzą, źe król cierpi na puchlinę wo­
dną w brzuchu, albowiem nie może wytrzymać le­
żący, lecz musi zawsze siedzieć prosto, źe często 
zmuszony jest spać pod namiotem, bo mu za duszno 
w pokoju. Niektóre osoby utrzymują nawet, źe wciąż 
stoi w pogotowiu parowiec, aby na przypadek śmier­
ci króla wywieść bezzwłocznie do Szwecyi żonę 
ego (hrabinę D anner), której minister Scheel za- 

pewneby towarzyszył. Urzędowe doniesienia z Kopen 
hagi przemilczają jednakże zupełnie o tym stanie 
rzeczy, a mianowicie o niebezpieczeństwie w jakiem 
się król znajduje. Następcą jego jest przedewszy- 
stwiem książę Ferdynand (stryj królewski w bardzo 
podeszłym wieku P . Ii. Cz.). Nie uznał on ustawy 
zasadniczej państwa.— Natomiast Bórsen Halle ber­
lińska stara się pod tym względem uspakajać o- 
bawy. _ .

Projekt ograniczający ustawę zasadniczą z dnia 5 
czerwca 1849 r. przyjęty w ostatnim odczycie przez 
oba Thingi otrzymał już potwierdzenie królewskie. 
Prezes rady ministrów miał w d. 29 sierpnia w iz­
bie wyższej mowę za projektem konslytucyi dla ca­
łej zbiorowej monarchii (z Holsztynem) i miał w koń­
cu oświadczyć, źe w razie oporu przeciw projekto­
wi wszyscy ministrowie gotowiby się usunąć.

W edług depeszy kopenhagskiej z 31go w Dresd. 
Journal umieszczonej, król f stem swoim do sejmu 
państwa oświadczył wyraźnie, źe wolność cywilna, 
wolność wyznań, druku i stowarzyszeń nawet po za­
prowadzeniu ustawy zbiorowego państwa należałyby 
do spraw sejmu duńskiego. W Izbie wyższej wyzna­
czono komisyę do naznaczenia czasu odkąd ustawa 
zbiorowa ma wejść w wykonanie.

F r a n c y a .
W edług korespondencyi z Boulogne-sur-M er pod 

datą 27 sierpnia w Independance zamieszczonej, po­
ciąg cesarski przywiózł do miasta tegoż o godz. 5ej 
wieczorem wracającą do Anglii Królowe wraz z ca­
łem jej towarzystwem. Królowa wsparta na ramie 
niu Cesarza, przebiegłszy wspaniale na jej przyję 
cie przyozdobione salony dworca, wsiadła do po 
wozu wraz z księżniczką i księciem Walii. Cesarz, 
książę A lbert i książę Napoleon z licznym orszakiem 
głów nego sztabu jechali konno przy powozie. ?o 
kilku chwilach odpoczynku w pawilonie cesarskim 
udała się Królowa wraz z Cesarzem dla odbycia 
przeglądu obozującego tamże wojska, które z po­
wodu odpływu morza sformowane w masie blisko 
40-tysięcznej czekało na brzegu. Wyciągnięta linia 
piechoty, wykonywującej z dziwną precyzyą trudne 
manewry, ruch regularny mas defilujących dywizya- 
mi w szybkim pochodzie i porządku wzorowym i po­
łysk broni lśniącej promieniami słońca ozłacającego 
daleką przestrzeń morza, majestatyczny zaiste two­
rzyły widok. Królowa Wiktorya doznała tu powtór­
nie w wyższym inoźe jeszcze stopniu niż na polu 
marsowem, nieznanego sobie wrażenia, widząc dru­
gą 40-tysięczną armię francuską świadczącą o po­
tędze swego sprzymierzeńca i słysząc tysiące okrzy­
ków, które tak jawnie potwierdzały zapał i wiarę 
Francyi w święte to przymierze. Królowa zdawała 
się być widokiem tym zelektryzowaną, a Cesarz 
któremu z szczerą otwartością objawiała swoje po- 
dziwienie, promienił się radością i dumą narodową.

Po rewii przypatrywali się N. Państwo ze szczytu 
skały doświadczeniom robionym z nowemi zapalają - 
cemi racami nieznanej dotąd siły. Królowa była na 
obiedzie u Cesarza, a o godz. 11 ej wieczór wsiadł­
szy do jachtu królewskiego, opuściła brzeg Francyi 
w pośród nieprzeliczonego tłumu i nieustających o- 
krzyków. Cesarz towarzyszył N. Pani na morzu aż 
do odległości 4ch lub 5ciu kilometrów od brzegu i 
tam ostatnie złożył jej pożegnanie, w którem u o- 
bojga dostojnych tych osób przebijało się takież sa­
mo uczucie szczerości, zaufania i przyjaźni. Cesarz

ne i wojskowe zgromadzone w Boulogne. Królowa 
oświadczyła w dworcu baronowi Rothschild całe 
swoje zadowolenie z wykonanych z powodu jej po­
dróży przez kompanię rozporządzeń i dziękowała ra­
dzie administracyjnej za wspaniałe album przedsta­
wiające główne widoki linii północnej, które jej 
zostało wręczonem w chwili wyjazdu z Paryża. Po­
wozy cesarskie czekały w pięknym ogrodzie zaim­
prowizowanym w dziedzińcu dworca. Królowa wsia­
dła do odkrytego powozu, gdzie obok niej zajęła 
miejsce księżniczka, a na przodzic książę Walii w u - 
biorze szkockich górali (highlanders). Cesarz, książę 
Albert i książę Napoleon wsiedli natychmiast na ko­
nie; Cesarz i książę Napoleon jechali po prawej stro­
nie pow ozu, książę Albert i marszałek Baraguey 
d’Hilliers po lewej. W tedy orszak poprzedzony stu- 
gwardzistami, wyruszył ku pawilonowi cesarskiemu. 
Słońce świeciło wspaniale, tłum był nieprzejrzany. 
Najwyższy zapał i okrzyki towarzyszyły bez przer­
wy przejazdowi N. Państwa. Przybywszy do hotelu 
N. Państwo wyszli na balkon, zkąd się rozwijał pię­
kny widok na brzeg, gdzie 40,000 wojska zgroina- 
dzonem było. Po kilkuchwilowym odpoczynku N. 
Państwo zeszli na brzeg i odbyli przegląd wojska. 
Po rewii nastąpiło rozdanie krzyżów, poczem roz­
poczęła się natychmiast defilada, która trwała blisko 
półtory godziny. Odbyła ona się w ściśnionych ko­
lumnach, a jazda defilowała szwadronami. W ciągu 
rewii i defilady wojsko pełne zapału nieprzestawało 
wydawać okrzyków: niech żyje Cesarz, niech żyje 
K rólow a! Na Królowej zdawał się żywe robić wra­
żenie widok wojska, niemniej licznego jak przed kilku 
dniami no polu marsowem. Po rewii dostojne grono 
weszło za Cesarzem na skałę, zkąd przypatrzyć się 
można było doświadczeniom robionym z wojennemi 
nowego systemu racami, które zdawały się zajmO' 
wać uwagę Cesarza. Rzut tych rac jest nie do uwie­
rzenia szczególniej na wysokość donośny. Race te 
unoszą z sobą bombę, która nadzwyczajnej nabiera 
siły spadając z takiej wysokości. Około godz.^ 8ćj 
odbył się wielki obiad. Marszałek Baraguey d Hil 
liers, admirał Cochran, i bar. James Rothschild byli 
nań zaproszeni równie jak  jenerałowie dywizyi.

Około godz. lOtej odebrał rozkaz odbicia od por­
tu parowiec „Ariel". Natychmiast zapalono ognie i 
wszystko przygotowano do puszczenia się na morze
0  godz. 1 0 ‘/a jacht Królowej przybił do portu po 
za wybrzeżem komory celnej. O samej godz. l i te j  
N. Państwo stanęli na tern miejscu rzęsisto oświe- 
tlonem równie jak cała droga którą dostojni goście 
z hotelu pawilonu cesarkiego przebywali. Królowa 
Wiktorya, w towarzystwie księcia Alberta ks. Walii
1 księżniczki równie jak osób z swego orszaku wsia­
dła natychmiast na okręt z Cesarzem i księciem Na­
poleonem, oraz marszałkiem Baraguey-d'H illiers, la­
dy Cowley, damami honorowemi Cesarzowej i ofice­
rami dworu cesarskiego, przydanymi do osoby Kró­
lowej w ciągu jej pobytu we Francyi.

W tej chwili port we wszystkich punktach oświe­
tlonym został kolorowemi ogniami zapalonemi na 
statkach, w dwóch liniach wzdłuż wybrzeży usta­
wionych, i łuk wspaniałych rac zasyczał w powie

lic. Główne rozwinięte w niej widoki mają się o - powrócił o północy do portu na parowcu francuskim 
graniczać^na iem, źe rządowi pruskiemu nie tajna* A*««i“ lia™ cia„r>wi.r nrevnk inrhin królewskiego.^1 a***w  ̂ I U 1 AG 1 i ju  u o n iu u iu  ■■

ważność 4ch punktów jako podstawy układów o po 
kój, albowiem ocenił je j u£ samem zawarciem trak­
tatu dodatkowego z dnlS4 26g0 listop. r. z. i udzia­
łem swoim w uenwa e związkowej z 9go grudnia. 
Mimo tego rząd kro ews i p r z y jm uj q C z zadowole­
niem udzieloną sobie wia om0ść prZez gabinet au­
stryacki, o gotowości rrancyi i Angjjj trzymania się 
4ch punktów jako podstawy^ "“m'n»lndj przyszłych 
układów o pokój, nie znajduj , Pr,°grainie przez 
Austryą proponowanym, ani warun­
kach dostatecznego usprawiedliwienia do Przekr0_ 
czenia poza zasady obserwowane ą w Berlinie 
tudzież do rozszerzenia zakresu zobowiązań temi£ 
zasadami oznaczonych. _

— Wykazy choleryczne ogłoszone tera a- 
zecie Wiedeńskiej z różnych okolic państwa oc io- 
dzą mniśj więcej do 18go sier( nia. W Szląsku aus . 
umarło potenczas około 600 osób; w Bernie busko 
400 nie licząc zmarłych w szpitalach; w Linz 225 
po innych miastach wyższej Austryi po kilkanaście 
W obwodzie Trydenckim 2317; w Brixeńskim 39; 
w prowincyach weneckich znacznie się zmniejsza 
W Lombardy i 15,366 zmarło, z tych w samej pro- 
wincyi Brescia 6949 , później aż do 25go zachoro­
wało w Lombardyi 4633. W Tryeścio od 20 do 27go

Ariel", który stanowił orszak jachtu królewskiego 
Zdaje się źe w ciągu pobytu królowej Wiktoryi 

we Francyi nic na niej głębszego niezrobilo wraże 
nia jak obydwie rewie na polu marsowem i na wy 
brzeźu bulońskiem, gdzie widziała zgromadzone 
masy wojska, jakich Anglia na swym lądzie nigdy 
skupić niemoże. Opuszczając pole marsowe w chwili 
gdy się znajdowała na lekkiej wyżynie przed mostem 
Jeny, Królowa podniósłszy się w powozie spogląda­
ła  po za siebie, aby się przygotowanym dla niej wi­
dokom nacieszyć, a widząc wszystkie masy piecho­
ty w pochodzie, jazdę i artyleryą manewrujące 
w wytężonym kłusie, widząc precyzyą różnych tych 
ewolucyj, ilość, świetność wojska, zawołała zwra­
cając się do Cesarza: „N. Panie jakże to pięknie." I aż 
do końca nieodwróciła oka od tego widoku wynu- 
[Za.iąc wielokrotnie swoje podziwienie, które z ta -
klcłl ust usłyszane zbyt umiał cenić Cesarz Fran­
cuzów. J

— Korespondent z Boulogne-sur-m er tak opisuje 
w Gonstitutionnelu pod datą 28 b. m. o godzinie le j 
z rana, odjazd Królowej W iktoryi:

Piszę pod wrażeniem wielkich scen , które się 
W oczach naszych odgrały. n . Państwo przyjęci zo -  
stali za przybyciem swem ą0 dworca przez mar­
szałka Baraguey-d Hilliers, i wszelkie władze cywil

trzu. Jacht „Victoria and Albert", cudny przedsta­
wiał widok będąc opasanym jak wstęgą bengalskim 
ogniem. Jak tylko dostojni goście przy odgłosie bę­
bnów nań wsiedli, muzyka zagrała God save-the  
Queen, i okrzyki rozległy się w powietrzu przygłu­
szone hukiem dział bateryjnych w porcie. Statek 
królewski ruszył w drogę mając po za sobą „Arie- 
la“, który w też tropy za nim się sunął a w tyle 
płynęło kilka parowców eskadry angielskiej, parę 
statków spacerowych i pakietbotów  kompanii.

Okręty eskadry angielskiej których baterye i reje 
płonęły światłem, dały salwę; odgłos hura! mącił 
powietrze w miarę przesuwania się jachtu królew­
skiego obok nich, i ich szalupy puszczały równo­
cześnie race.

O 3 mile blisko od portu, jacht „Victoria and Al­
bert" zatrzymał się, toż samo uczynił „Ariel" przy­
gotowany do odwiezienia Cesarza, który przybył na 
jego pokład w czółnie gdzie się znajdowali: ksią­
żę Napoleon, damy i oficerowie dworu cesarskiego. 
Drugie czółno płynęło w tyle. Cesarz przyjętym bę­
dąc na „Arielu" 7 okrzykami, pozdrowionym został 
stugębnym h u ra ! przez osadę jachtu, zkąd wylecia­
ło  w powietrze mnóstwo rac. Jak tylko się N. Pan 
zaambarkował i łodzie angielskie odpłynęły na po­
wrót, „Ariel" puścił się w ruch okrążając na roz­
kaz Cesarza statek królewski, i pozdrawiając go 7 
krotnie powtórzonym okrzykiem: Niech żyje Królo­
wa! Manewr ten zdawał się wyrażać żal Cesarza, że 
najdostojniejszą swoją sprzymierzoną opuścić musi. 
Po tern ostatniem pożegnaniu statek królewski „Al­
bert and Victoria" przyspieszył pędu i zniknął wkrót­
ce z widnokręgu, a „Ariel" płynąc szybko i prawie 
dumny że po raz wtóry wiezie najjaśniejszego swego 
podróżnego, stanął w porcie bulońskim. Była 12 ’/„ 
w nocy gdy „Ariel" w tein samem miejscu, które
zajmował jacht królewski, przybił do brzegu. Na­
tychmiast N. Pan wysiadł na ląd , w pośród tłumu, 
który nań czekał i witał go tysiącznemi okrzyki: 
Niech żyje Cesarz, a z niemi łączyły się gło ;y osa­
dy statku. Z rana Cesarz przechadzał się po brze­
gu. Przed śniadaniem majtkowie „Arielu", przed ho­
telem pawilonu cesarskiego łowili w obec Cesarza 
ryby sieciami. W południe Cesarz opuścił Boulogne, 
zkąd ludność wyległa jeszcze na pożegnanie w chwi-  
li jego odjazdu i wrócił jak się dowiadujemy z de-
peszy telegraficznej o godz. 5tej do Paryża

R o s s y a .
Inwalid ruski ogłasza następujący raport guber­

natora wojennego archangielskiego admirała unrusz 
czowa z 8go sierpnia, zdający sPra^® ,.z czynn.0sci 
floty nieprzyjacielskiej na morzu Białem w ciągu

pierwszych dni sierpnia:
1) Przy napadzie nieprzyjaciela na wieś Megrę, sze­

ściu włościan z pobrzeźa morskiego powitało prze­
ciwnika ogniem karabinowym, i w ciągu czterech 
godzin nie pozwolili mu wyjść na brzeg, ani też o - 
panować w pobliżu stojące czółna. W końcu jednakże 
nieprzyjaciel wdarł się do w si, spalił tam trzy do­
my, dwie łaźnie parowe, dwa spichlerze, kilka sto­
jących w pobliżu statków i łódek, a następnie wra­
cając na parostatek, wybił w domach, które oca­
lały ramy i uniósł z sobą wszystko co zdołał-

2) Rano d. 3 sierpnia, jeden dwumasztowy pa­
rostatek angielski stanął na dwieście sążni od wsi Uż- 
my, i dawszy do niej dziesięć wystrzałów działo­
wych, posłał tam trzy statki wiosłowe z ludźmi u -  
zbrojonymi. Korzystając z swej znacznej liczby, nie­
przyjaciel zajął wieś, włamał się do Cerkwi, zabrał

niej ewangielią, kilka obrazów i zdruzgotał wrota 
cesarskie; w domach zaś włościańskich porabował 
niektóre rzeczy i zabrał trzodę i żywność. W do­
mu zarządu wiejskiego zdjęte zostały przezeń dwa 
obrazy i porąbane na kawałki.

3) 4 sierpnia, skoro mgła poranna rozprószyła 
się, dostrzeżono z latarni Mudiużskiej trzymasztowy 
parostatek Francuzi w pobliżu Nikolskiej ławy, na 
północ od W rót Żelaznych. Parostatek ten, stanąw­
szy na kotwicy, odprawił do ławy statek wiosłowy,

zamiarem, jak się następnie okazało, zaopatrze­
nia się w wodę z znajdujących się tam studni. Na 
pierwszy alarm zabrali się żołnierze komend wojen­
nych w pobliżu rozlokowanyth; pod dowództwem 
podporucznika 2go batalionu archangiełogorodzkiego, 
kowiyckiego, i gdy nieprzyjaciel poszedł po ławie 
Nikolskiego ku Wrotom Żelaznym, nasz łańcuch, 
dawszy doń kilka wystrzałów zmusił go do spiesz­
nego cofnięcia się na parostatek. Wówczas z tego 
ostatniego wysłano cztery statki wiosłowe, które 
jednakże spostrzegłszy, że do naszego łańcucha 
zbliża się pomoc, skierowana przez kapitana leitnanta 
Ogilwi, cofnęły się. Zaraz potem parostatek zaczął 
strzelać kulami i granatami, przez dwie blisko go­
dziny, lecz nam żadnej nie zrządził szkody. 0  go­
dzinie 8ej wieczorem, jeden statek wiosłowy nie­
przyjacielski przybił do Ławy Nikolskiej; znajdujący 
się na nim ludzie, wysiadłszy na brzeg , podpalili 
resztki drewnianej baszty Nikolskiej i trzy włościań­
skie rybackie szałasy. Dnia następnego, około po­
łudnia parostatek odpłynął na morze."

— Przez rozkaz dzienny cesarski z dnia 19 sier­
pnia, jenerał-artyleryi Sucliozanet 2, naczelnik arlylc- 
ryi armii czynnej, mianowany został dowódzcą kor­
pusu 3go piechoty, w miejsce jenerała -  adjutanta, 
jenerała jazdy Read, członka rady państwa, poległego 
na polu bitwy; a jenerał -  lejtnant Stachowicz lszy, 
Pierwszy komendant twierdzy Nowogeorgiewska, mia­
nowany został naczelnikiem artylcryi armii czynnej.

Królestwo Polskie.
Gazeta Rządowa  ogłasza: Rada Administracyjna 

Królestwa, postanowiła: Julian W agner syn obywa­
tela gubernii lubelskiej, w mieście Lublinie urodzo­
ny, przed laty 20tu były prowizor apteki w mieście 
Kraśniku, który od r. 1840 zbiegłszy do W ęgier, 
tamże w szeregach legionu polskiego służy ł, uzna­
nym jest za wygnańca i ulega karze konfiskaty ma­
jątku bąć już zasekwestrowanego, bąć następnie jesz­
cze wykryć się mogącego, a to wedle prawideł po­
stanowieniem z dnia 14go kwietnia 1835 r. wska­
zanych.

Kraje Nadbałtyckie.
Piszą z Kiel 31 sierpnia: „Sanspareil", który tu 

przybył od floty, otrzymał polecenie telegrafem, aby 
się zatrzymał, a lubo oficerowie byli pewni, źe wra­
cają do Anglii, wszelako niedługo po pierwszym 
roskazie zatrzymania się , nadszedł drugi, aby okręt 
bezzwłocznie wracał do floty, i takowy odpłynął na 
powrót dziś rano. Zatem ogromne zapasy amunicyi 
jakie wziął on z sobą, muszą być potrzebne jeszcze 
flocie. Okręt „Austerlitz" przybyły tu również z dwo­
ma francusitiemi łodziami działowemi stoi tymcza­
sowo w tutejszym porcie, podobno wymaga on na­
prawy. Łodzie mają po 2 działa niezmiernie wiel­
kiego kalibru.

K raje Czarnomorskie.
Do szczegółowego opisu działań pod Sebastopo- 

lem , a szczególniej do opisu bitwy 16go sierpnia 
nad Czarną stoczonej, podajemy dzisiaj raporty stron 
obu, jenerała Pelissiera i księcia Gorczakowa. Raport 
jenerała Pelissiera do ministra wojny jest następu­
jący:

vGlówna kwatera jood Sebastopolem 18 sierpnia. 
Panie marszałku, dowiedziałeś się z moich depesz 
telegraficznych wczorajszej i przedwczorajszej o o- 
gólnym wypadku bitwy nad Czarną; dzisiaj pośpie­
szam przesłać Waszej Ekscellencyi szczegółow y ra­
port o tym dniu pełnym chwały dla wojsk naszych.

Od kilku dni, chociaż nieprzyjaciel wstrzymywał 
się od wszelkiego widocznego ruchu , pewne oznaki 
dały nam poznać, iż zamyśla uderzyć na nas na 
linii Czarnej. Znasz panie marszałku stanowiska na­
sze w tćm miejscu; są one wyborne i zakryte na 
całej rozciągłości frontu przez Czarną i przez ka­
nał (wodociąg) tworzący drugą przeszkodę. Korpus 
sardyński zajmuje całe prawe skrzydło naprzeciw 
Czorgunu; wojska francuskie stoją w środku i na 
lewem skrzydle, między którem a naszemi wyży- 
j*®11)* Przed Inkermanem (Sapungóra) jest małe za­
klęśnięcie gruntu. Prócz brodów nielicznych i nie­
wygodnych , dwa tylko mosty prowadzą przez Czarną 
i przez kanał: jeden poniżej Czorgunu, ostrzelany
przez działa piemonckie; drugi nazwany mostem 
Traktiru (oberży; Rosyanie zowią go „Kamienny 
most" P. R, Cz.) jest jeszcze n iżej, naprost środka
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stanowisk francuskich. Jeżeli z tych stanowisk spój 
rzemy przed siebie na drugą stronę Czarnej, wi­
dzimy na prawo wzgórza Chulion, które rozwinąw­
szy się w faliste wyżyny, spadają nagle i bystro ku 
Czarnej poniżej Czorgunu, naprzeciw stanowisk pie- 
monckich. Wyżyna ta obniża się naprzeciwko na­
szego środka, i od tego miejsca aż do skalistych 
stoków górnej płaszczyzny Mackenzie, rozciąga się 
równina mająca 3 do 4 kilometrów długości. Wzdłuż 
tej równiny ciągnie się droga od Mackenzie, która 
przechodzi Czarną po moście Traktiru, a następnie 
idzie przez nasze stanowiska ku Bałakławie.

Miano się na baczności na całej naszej Jimi. lu rcy  
zajmujący wzgórza przed Bałakławą, byli ostrzeżeni 
i obserwowali Alsu; jenerał Allonville, również 
ostrzeżony, podwoił swą czujność w górnej części 
doliny Bajdaru. Zresztą byłem zupełnie spokojny o 
ten kraniec naszego prawego skrzydła ; jestto jedna 
z tych górzystych okolic, w których niepodobna po­
ruszać i działać tnassami: nieprzyjaciel mógł tam 
jedynie przedsiębrać fałszywe demonstracye. W rze­
czy samej miało to miejsce: w nocy z 15go na 16, 
jenera ł Allonville doniósł, iż nieprzyjaciel ukazał 
się przed nim; lecz jenera ł przez swą stałość umia* 
mu zaimponować i nieprzyjaciel nic w tein miejscu 
nie przedsięwziął.

Podczas tego wojska rosyjskie, zeszedłszy z wy 
żyny Mackenzie, a częścią wysunąwszy się z doliny 
Ai-Todor, posuwały się korzystając z ciemności no 
cy, ku Czarnej: na prawo 7ina, 5ta i 12ta dywizye 
szły przez równinę, na lewo 17ta dywizya oraz 
część 6ej i 4ej posuwały się wzdłuż wzgórzy Chu­
lion. Liczna jazda i 160 dział wspierały tę piechotę.

Przed świtem przednie straże wojsk sardyńskich, 
których czaty stały aż na wyżynach Chulion, co­
fnęły się i doniosły, iż nieprzyjaciel zbliża się w wiel­
kich masach. W istocie wkrótce potem Rosyanie u 
kazali się na wyżynach prawego brzegu Czarnej, i 
postawiwszy tam działa, rozpoczęli przeciw nam o- 
gień. Jenerał Herbillon dowodzący wojskami fran- 
cuskiemi w tern miejscu, sprawił swe wojsko w szyk 
bojowy: na prawo drogi od Traktiru stanęła dywi 
zya Faucheux z 3cią bateryą z 12ej brygady arty­
leryi; w środku dywizya Herbillon z 6tą bateryą 
13ej brygady artylerycznej; na lewem skrzydle dy­
wizya Cainou z 4tą bateryą 13ej brygady. Jenerał 
la Marmora ustawił także wojska swoje na pozycyi 
w szyku bojowym. W tej samej chwili piękna dy 
wizya strzelców konnych afrykańskich jenerała Mor­
r is , z którą połączyła się szybko liczna i dzielna 
jazda angielska jenerała Scarlett, stanęła w tyle za 
pagórkami Kamary. Jazda ta miała przeznaczenie u- 
derzyć na bok nieprzyjaciela, w przypadku gdyby 
zdołał przełamać naszą linią posuwając się czyto 
°d Czorgunu, czy od Traktiru, czy zaklęśnięciem 
gruntu będącem na lewo jenerała Camou. Pułko­
wnik Forgeot dowodzący artyleryą na linii Czarnej, 
był gotów do działania z rezerwą artyleryjską, 
złożoną z 6 bateryj konnych, z których dwie gw ar- 
dyjskie. Sześć batalionów tureckich z korpusu Os­
mana -paszy  przyprowadził nam w posiłku Sefer- 
pasza. Nakoniec posunąłem na pole boju jako re­
zerwy dvwizye Levaillant z Igo korpusu, dywizyę 
D u U ’z korpusu i gwardye cesarską: te potę­
żno rezerwy zdolne były do odwrocen.a najprzeo-
w niejszych wydarzeń bitwy. . .. r  n -: :

Gęsta mgła zalegająca głębie doliny Czarnej 
dym rozpoczętego ognia działowego, n.edozwalał roz­
poznać na który punkt nieprzyjaciel zamierza ude­
rzyć. gdy nagle na krańcu prawego skrzydła 7ma 
dyw izya rosyjska wpadła na dywizya Camou. Przy

i cofnąć się za baterye pozycyjne, ustawione na 
brzegu wyżyny z której zeszła.

Od tej chwili, od 9 godziny rano , odwrotny ruch 
nieprzyjaciela był już zupełnie widoczny: jego dłu­
gie kolumny piechoty płyną napowrót szybko pod 
zasłoną wielkich tłumów jazdy i licznej artyleryi. 
Przez chwilę miałem zamiar uderzyć z częścią ja ­
zdy, ażeby odtrącić od mostu Choulion na most Tra­
ktiru resztę 17 dywizyi rosyjskiej; w tym celu u - 
stawiłem kilkanaście szwadronów strzelców konnych 
afrykańskich, do których przyłączyłem jazdę sar- 
dyńską i 12ty pułk ułanów angielskich jenerała 
Scarlett. Lecz odwrót Rosyan był tak szybki, iż 
zdołalibyśmy tylko wziąść małą liczbę jeńców, przez 
ten atak , w którym nasza piękna jazda mogła być 
dosięgniętą przez kilka bateryj nieprzyjacielskich sto- 
jących jeszcze na pozycyi. Osądziłem przeto, iż nie 
warto jest narażać naszych szwadronów dla osią- 
gnienia tak małych korzyści. Zresztą jenera ł La- 
marmora niepotrzebował tego wsparcia, aby odzy­
skać śmiało swoje naprzód wysunięte stanowiska, 
zajmowane dawniej przez jego przednie czaty na 
wzgórzach Choulion.

O trzeciej godzinie popołudniu cała arinia nieprzy­
jacielska już znikła. Dywizyami gwardyi i Dulac zlu­
zowałem na stanowiskach wojska w boju będące, któ­
rym należało dać trochę spoczynku. Dywizyę Le­
vaillant odesłałem do Igo korpusu (stojącego na 
linii oblęźniczej P. R.), a jazda wróciła do swoich 
obozów.

Ta piękna sprawa czyni wielki zaszczyt naszej 
piechocie, artyleryi konnej gwardyjskiej, artyleryi 
rezerwowej jak również dywizyjnej. Będę wkrótce 
upraszał Waszej Ekscellencyi o przedłożenie Cesa­
rzowi nazwisk tych , którzy zasłużyli na nagrody

f
dłem uderzy na przednią straż f a ń s k ą ,  stojącą, ^ j s k a  oraz przez g i|^ b d pod mojem osobistem 
E L ' T T  i korpus pod rozkaz.™  Lipraodo-bije ją , a następnie gotować się będzie 
góry Hasfort. Jenerał-adjutant Read dow odzący pra­
wem skrzydłem ustawi swe wojska w szyk bojowy 
w odległości strzału działowego od nieprzyjaciela, 
rozwinie silną artyleryą, mającą ostrzeliwać wzgó­
rza Feduchin, i gotować się do uderzenia na tako­
we Zamiar mój był następujący: po pobiciu prze­
dniej straży Sardyńezyków rozpoznać zajmowanąprzez 
korpus ten pozycyą, i wówczas albo 1), popchnąć 
piechotę jenerała Liprandego, wsparłszy ją  korpusem 
jenerała Beada i rezerw am i, do ataku na tę pozy­
cyą sardyńską (na górę Hasford), postawiwszy na­
przeciw wzgórz Feduchin jedynie artyleryą pod za- 
zasłoną silnej jazdy; albo 2), jeżeli ten atak na gó­
rę Hasford okaże się ryzykownym, uderzyć na wzgó­
rza Feduchinu wojskami jenerała  R eada, wspartemi 
przez część piechoty jenerała  Liprandego i przez 
ogólną rezerwę piechoty; albo 3 ) , ograniczyć się 
tylko na rekonesansie en force , gdyby i ten drugi 
atak wydawał się bardzo trudnym.

Dnia 16go sierpnia o godz. 4ej rano ustawił jen 
Read, stosownie do danych mu poleceń, wojska 
swoje na przeciw wzgórz Feduchinu i rozpoczął silny 
ogień działowy przeciwko tymże wzgórzom, pod­
czas gdy jen.-porucznik Liprandi wojska swoje po­
suwał w dwóch kolumnach. Jen.-porucznik Bellegar- 
de obszedł górę telegrafu po wschodniej stronie, 
ustawił na równoległym pagórku dwie baterye, i 
skierował ich ogień do wyżej wspomnionej góry, 
na którą równocześnie uderzyła kolumna prawa, 
prowadzona przez jen.-m ajora Weselickiego. Redu­
tę wzniesioną na tej górze telegrafu wkrótce zdo­
były wojska jen.-m ajora Weselickiego z małą stra— -  — '     J -----------------------; -  , -  # ^  J J J J  U J  V A  U  I t  V  U  M

oraz o przedstawienie do jego zatwierdzenia nagród, tą , wziąwszy przytem kilkunastu jeńców. Przyby 
które w jego imieniu udzielić mogę. Ponieśliśmy łem natychmiast do tej reduty, ażeby osobiście roz- 
wprawdzie straty, lecz nie mogą się one porównać poznać miejscowość i okolicę i wydać stanowcze 
z ważnością otrzymanych korzyści , i są daleko mniej- rozkazy. W tein nagle usłyszałem silny ogień kara- 
sze od zadanych nieprzyjacielowi. Poległo 9 ofice- binowy na naszem prawem skrzydle. To jen. Read 
rów niższych, 192 podoficerów i żołnierzy; raniono uderzył z dwoma dywizyami na góry Feduchinu. 
8 oficerów wyższych, 53 niższych, a 1163 żo łn ie - 'Ja k a  okoliczność skłoniła tego jenerała do rozpo- 
rzy; 146 żołnierzy znikło. i częcia ataku wbrew wydanym rozporządzeniom, i

Rosyanie pozostawili w naszych rękach 400 je ń - 1 do którego to działania żadnego rozkazu odemnie 
ców; liczba zabitych nieprzyjaciół wynosi p rzesz ło ' nie otrzym ał, nie mogłem wyjaśnić, gdyż tak ten 
3000, a ranionych przeszło 5000; z tych 1626 źo ł- jenera ł jak i jego szef sztabu wkrótce potem po­

jęta przez 50ty  pułk lin iow y i przez 3ci żuawów, 
którzy uderzyli na jej czoło z bagnetem w ręku, 
oraz przez pułk 82gi, który rzucił się na nią z bo­
ku, — musiała uczynić pół obrotu, przejść napowrót 
kanał, i cofając się pod ogniem naszej artyleryi, 
dopiero daleko odszedłszy, sformować się na nowo 
mogła. Dywizya ta nie ukazała się już w boju.

W  środku walka była dłuższa i zaciętsza. Nie­
przyjaciel posunął dwie dywizye ( 12tą wspartą przez 
5tą) na most pod Traktirem. Kilkanaście jego ko­
lumn rzuca się naraz to przez most kamienny, to 
przez kilka mostów zbudowanych na prędce z dra­
bin, z deszczek i z pontonów; przechodzą one Czar­
ną, następnie przebywają kanał i posuwają się z wiel­
ką odwagą przeciwko naszym pozycyom Lecz przy­
jęte zaczepnym zwrotem, który wykonywują jene­
rałowie Faucheux i de Failly, kolumny te są za 
trzymane i zmuszone do przejścia napowrót mostu, 
który zajęły zostaje przez nasz pułk 95ty, a pułki 
2gi żuawów, 57my liniowy i część 19go batalionu 
strzelców pieszych ścigają ustępującego nieprzyja- 
ciela.

Podczas jednak gdy działa grzmią ze stron obu, 
Rosyanie formują znów swoje kolumny do nowego 
ataku. Mgła już znikła i łatwo można widzieć ich 
rUchy. 5ta dywizya wzmacnia 12tą, która już ude­
rzała, a 17ta dywizya zaczyna schodzić z wzgórzy 
Chulion dla wsparcia dwóch pierwszych dywizyj. 
Wówczas jenerał Herbillon wzmacnia jener. Fau­
cheux brygadą Cler, a jenerałow i de Failly daje za 
rezerwę 73ci pułk liniowy. Prócz tego pułkownik 
artyleryi Forgeot ustawia na pozycyi 4 baterye kon- 
h e , tym sposobem we froncie naszym stoi 7 bate- 
fyj (84 dział), które działają ogniem przeciwko na­
cierającym massom. Ten drugi atak rosyjski jakkol­
wiek energiczny i dzielny, zatrzymuje się przed 
^ami złamany i nieprzyjaciel cofa się ponosząc zna- 
c*Ue straty.

Nie doznaje lepszego losu i 1 ‘ta dywizya rosyj-
, która schodzi ze wzgórz wysuwając przed sie- 

e tłumy tyralierów. Przyjęta dzielnie przez bry­
gadę jenerała Cler i przez pół bateryi gwardyi ce­
sarskiej, niepokojona z lewego boku przez dywizyę 
*rotti, zmuszona jest przejść napowrót za Czarną

nierzy i 38 oficerów znajduje się w naszych szpi­
talach polowych. Pomiędzy poległymi zabranemi przez 
nas, znajdują się ciała dwóch jenerałów , lecz nie 
wiem jeszcze ich nazwisk. Wojska sardyńskie, które 
tak dzielnie obok nas walczyły, mają 250 ludzi za­
bitych i ranionych. Zadały zaś nieprzyjacielowi straty 
daleko znaczniejsze; wzięły do 100 jeńców i blisko 

50 ranionych zostało w ich mocy. Ze smutkiem 
donoszę Waszej Ekscellencyi, iż jenerał Lamarmora 
zawiadomił mię o śmierci jenerała hrabiego Monte- 
vecchio pełnego charakteru i zdolności poległego 

chwałą na czele swojej brygady. Donieść także 
inuszę W asze j E ksce llency i o szybkości, z ja k ą  p rzy ­
by ła  na polo bitw y ja z d a  ang ie lska  je n e ra ła  S c a r­
lett, którą oddać raczył pod m oje rozpo rządzen ia  
naczelnie dow odzący  jenera ł Simpson. Baterye po­
zycyjne sardyńskie i angielskie, również baterya tu­
recka przysłana przez Osmana paszę do Alsu, strze­
lały bardzo biegle i pomyślnie. Podziękowałem 0 -  
smanowi paszy za pośpiech z jakim przysłał mi 
w pomoc Sefera paszę (jenerała Kościelskiego) z 6rna 
batalionami tureckiemi, z których 4 zajęło wąwozy 
ilisko Czorgunu.

Przez cały ten dzień nic ważnego nie zaszło od 
strony Sebastopola. Zresztą jenerałowie de Salles i 
Bosquet byli gotowi odeprzeć dzielnie wszelki atak
nieprzyjacielski. Dołączam do tego raportu odpis 
rozporządzeń na bitwę 16go stoczoną, znalezionych 
przy poległym jenerale rosyjskim, którego poczy­
tują za jenerała Read, dowodzącego prawą kolumną 
nieprzyjacielską, której poruczono atak mostu pod 
Traktirem.

Racz przyjąć i t. d. Naczelny wódz PMissier.“
;— Raport księcia Gorczakowa o tej samej bi­

twie brzmi jak następuje:
„Po przybyciu 4tej i 5tej dywizyi piechoty (na 

leżących do korpusu 2go, który stał przez zimę 
w Królestwie Polskiem P. R Cz.), osądziłem za rzecz 
potrzebną posunąć się ku Czarnej, ażeby rozpoznać 
stanowiska wojsk nieprzyjacielskich, i wojska te, 
jeźli to będzie można, odepchnąć od Czarnej ku Sa- 
pun-górze. Rozpołoźenie sprzymierzonych na lewym 
brzegu Czarnej było następujące: na lewem ich 
skrzydle stały dwie francuzkie dywizye na wzgó­
rzach Feduchin naprzeciw „Kamiennego mostu", 
przed którym wzniesiono szaniec przedmostowy; pra­
we skrzydło stanowiły korpusy posiłkowe, sardyń- 
ski i turecki, stojące naprzeciwko wioski Czorgun, 
na tak zwanej górze Hasfort, która silnie była u - 
fortyfikowaną, równie jak wąwozy łańcucha pagór 
gów oddzielających dolinę Bajdaru od wyżyny seba. 
stopolskiej. Przed temi wojskami na prawym brze­
gu Czarnej i w szańcach na pagórkach „telegrafu" i 
Semjakin znajdowała się słaba straż przednia. Pier­
wsza linia rezerw piechoty dla tych wszystkich wy­
mienionych wojsk stała w Kadi Kibi i za górą Fe­
duchin na najbliższych stokach góry Sapun; ró­
wnież przy wiosce Kadi lubi postawiono silny kor­
pus jazdy. W dolinie Bajdaru miał nieprzyjaciel 
10,000 piechoty i ja^Y - Dowiedziawszy się , iż 
sprzymierzonym nadchodzą posiłki, posunąłem w no­
cy z 15go na 16ty wojska zgromadzone pod Ma­
ckenzie na równinę ciągnącą się od tych gór Macken­
zie aż do Czarnej,'‘oraz na tak zwane „mokre błonie" 
przed Szulginem; pozostawiwszy dostateczne siły do
obrony Sebastopola, również do obrony północnych 
warowni i stanowiska nad Inkermanem.

W ydałem następujące rozporządzenia: jen era ł-p o - 
rucznik Liprandi dowodzący lewóm naszóm skrzy-

legli.
Atak len w następujący sposób wykonano: 12ta 

dywizya piechoty prowadzona przez jenerała-m ajora 
Martinau, dotarła żywo aż do Czarnej, zdobyła sza­
niec przedmostowy, przeszła rzekę, a następnie ka­
nał wodociągowy, rzuciwszy przez nie mosty, wdar­
ła się na spadzisty zachodni pagórek wzgórz Fedu­
chinu, odpędziła nieprzyjaciela, rzuciła się ścigając 
go do bateryi ośmiodziałowej na stoku wzgórza i 
opanowała takową. Prawie równocześnie posunęła 
się 7ma dywizya piechoty na prawo 12ej stojąca, 
a prowadzona przez jen.-porucz. Uszakowa, przeszła 
p rzez  C zarną i p rzez  kanał wodociągowy poniżej 
„K am iennego in o s tu “, pob iła  o d d z ia ł n iep rzy jac ie l­
ski naprzeciw  s to jący  i o p anow ała  p ie rw szy  stok  
środkow ój g ó ry  F educhinu . Podczas teg o  liczba 
wojsk nieprzyjacielskich za Czarną powiększyła się 
znacznie przez nowe posiłki nadbiegłe od Sapun- 
góry. W tej chwili ujrzałem, źe sprawa bierze zwrot 
niespodziewany, i dlatego porzuciwszy zamiar atako­
wania lewem skrzydłem góry Hasfort, skierowałem 
5tą dywizyą piechoty do „Kamiennego mostu", a ku 
wschodniemu pagórkowi posłałem 3 pułki 17ej dy­
wizyi, które właśnie opanowały górę telegrafu 
Wojska te zdążyły nad Czarną w chwili gdy nie 
przyjaciel uderzywszy na 7 i 12tą dywizyą przewa 
znemi silami, zmusił je  do odwrotu za Czarną. 5ta 

ywizya odparła nieprzyjaciela od mostu i ścigała go 
dwoma pułkami aż do końca pierwszego stoku gó­
ry; trzy zaś pułki 17ej dywizyi przeszły z począt­
ku rzekę i wodociąg, spędziły nieprzyjaciela ze 
wschodniej krańczyny wzgórz Feduchinu, lecz wi­
dząc odwrot 7 i 12ej dywizyi, cofnęły się również 
Z9 rZGKO.

Podczas tych wypadków poległ jenerał-adjutant 
Read, objąłem osobiście dowództwo prawego skrzy­
dła, a widząc iż nieprzyjaciel skoncentrował prze­
szło 50,000 żołnierzy *) na górze Hasfort, na wzgó­
rzach Feduchinu i na przestrzeni między temi dwo­
ma wyżynami, uznałem za stosowne nieponawiać 
ataku, lecz ustawiłem wojska nasze w szyku bojo­
wym na prawym brzegu Czarnej zaledwie w odle­
głości strzału karabinowego od brzegu, oparłszy 
lewe skrzydło o górę telegrafu , prawe składające 
się z jazdy wyciągnąwszy aż ku ostatnim spadkom 
gór Mackenzie. W tej pozycyi siałem 4 godziny 
w nadziei, iż nieprzyjaciel ściągnąwszy swoje siły 
przejdzie Czarną i uderzy na nasze stanowiska, 
gdzie zamierzałem go przyjąć naprzód silnym ogniem 
artyleryi, a następnie atakować piechotą i jazdą. 
Lecz nie odważył się tego uczynić. Gdy zaś niemo- 
gliśiny dla braku wódy stać dłużej w tej pozycyi, 
rozkazałem wojskom wrócić na stanowiska pod Ma­
ckenzie. Podczas tego odwrotnego ruchu stali sprzy­
mierzeni bezczynnie, ograniczywszy się jedynie na 
osadzeniu strzelcami brzegu Czarnej, i zajętej wprzód 
przez nas reduty na górze telegrafowej. Na tern 
skończyła się bitwa.

Zapał * gwałtowność jaką wojska nasze w boju tym 
okazały, byłyby bezwątpienia pomyślnością uwień­
czone, gdyby jen era ł Read nie uczynił przedwcze- 
śnego i odosobnionego ataku, w miejsce powszechne­
go uderzenia, wykonanego równocześnie przez jego

a .popartego bezpośrednio przez główną 
śnie tvlko wiekJU tym wzięła udział i to nierównocze-

^ i' 70 SSZa cz<̂  piechoty i cześć artyleryi
n  walki ,lfv0, r 0 vv 'niejscowości niemogła być do 
is o n j yą- ojska walczyły z nadzwyczaj-
nem męstwem. Piechota złożyła w dniu tym dowody 
świetnej waleczności, gdy pod morderczym ogniem 
przebyła podwojne przeszkody, rzekę i wodociąg i 
kilka razy spędziła bagnetem przeważające siły nie­
przyjacielskie z mocnych i ufortyfikowanych stano­
wisk. Artyleryą działała z wielkim skutkiem, chociaż 
w porównaniu z nieprzyjacielską niekorzystne miała 
stanowisko; zmusiła kilka razy do milczenia nieprzy­
jacielskie baterye i zadała piechocie sprzymierzonych 
wielo szkody. Wszyscy dowódzcy okazali przykład 
najwyższego poświęcenia. Lecz nieszczęściem wielu 
z nich padło ofiarą swych szlachetnych uczuć. 
W liczbie walecznych poległych znajdują się : do­
wódzca 3go korpusu piechoty, jenerał-adjutant Read; 
jenerał-adjutant baron Wrewski (poległ obok mnie 
ugodzony kulą, gdy wprzód inna kula zabiła pod 
nim konia); szef sztabu 3go korpusu piechoty, jcne- 
ra -major Wejmarn Ranionymi zostali: dowódzca 
5ej dywizyi piechoty jenerał-m ajor W ranken (lek­
ko), obadwa dowódzcy brygad tejże dywizyi jene­
rałowie Proskurjakow (ciężko) i Tołubijow, oraz 
jenerał-m ajor Gribbe. Kontuzye otrzymali: dowódz­
ca 3 ej dywizyi artyleryi jenerał-m ajor Hagemann 
(ciężko w głowę); dowódzca 2ej brygady 12ej dy­
wizyi pieszej jen.-m ajor Lewucki; kwatermistrz je -  
neralny 3go korpusu jen.-m ajor Grottenfeld (pod 
którym ubito dwa konie) i dowódzca le j brygady 
12ej dywizyi jenera ł-m ajo r Ogarew. Pod naczelni­
kiem sztabu artyleryi jenerałem -m ajorem  Krzyżanow­
skim ubito konia. Strata nasza jest bardzo znaczna, 
lecz nieprzyjaciel doznał także strat dotkliwych. Cho­
ciaż Opatrzności niepodobało się walkę tę zwycięz- 
twein naszem uwieńczyć, to jednak w boju tym cała 
nasza armia powinności swojej z szlachetnym zapa­
łem dopełniła, i czuję świętą powinność, świadectwo 
o tern W. C. Mości złożyć".

Następnie ks. Gorczakow podaje długą listę szcze­
gólnie odznaczających się, którą później zamieścimy.

Kronifca raiąjscow* i zagraniczna,
—  Zona następcy tronu Szwedzkiego złamała 2 3 sier­

pnia rękę w bliskości Sandefjord.
—  Policya pruska ściga listami gończemi niejakiego 

Juliusza Cieleckiego kom issana wojennego wojsk rosyj­
skich, który przed niejakim czasem zbiegi z Symferopola 
w Krymie, zabrawszy ze sobą 150,000 rubli srebrem, to 
jes t okrągło milion zip. i miał podróżować za paszpor­
tem wydanym na imię radzcy Honorego Wysockiego. 
Miano go nawet w Warszawie widzieć, i domyślają się 
ie  uszedł do Prus.

9 2 .

6 1 . —

)  Wzięty w niewolą francuzki oficer mówi, i i  nie­
przyjaciel w czasie pierwszego naszego ruchu przeciwko 
wzgórzom Feduchine, ściągnął szybko z Sapun góry trzy 
francuzkie dywizye i przyłączył je  do dwóch na wzgó­
rza h Feduchinu ju i  stojących. |

K ars publicznych i pieniędzy.
jyiodata g«r*n telegraficzne x dnia 3go września: — 

Metalik. 5-proc. 7 6 % . _  Metaliki 5-proc. z r. 1853 
'  u ii 4 Vs-i'r<*en. 6 6 %.  Metaliki 4-procent. 
5-?r. k 1852 r. —  2 % -pr. 84 V . _

1-pr. 1 9 '/ .  E ciąga. —  a 1380 r. 2 50, 802. —  Pożyczka 
narodowa 5-proc. 813/ , 6. —  dto 4 % - proc 6 7 . —  dto 
z r. 1850 4-pr. 6 0 '/2 —  Augsburg 1 1 6 Londyn U  
kr 12. — Paryż i 34®/4. — Akcjo Btnkowe 9 7 5 . —  
Aseye koL zel. n<$ła —  Ferdya. — . —  —  Pciyoska
s r. 1851 Bt. ------- 3  — Ost-Donaa-Dimpfsch. —

AttjfS fc ra k o  z 3 września. Banko. ftas. i.  9 6 Za­
płacą 9 6 .—  Pruski kurant iąd. U 0 V 4 płacą 109V2 — 
Rubla ar. nowe iąd 104 p-’acą. 108. —  Cwancygiery 
nowe i. 113 płacą 112%  —  Cwnneyg. Et'.ro iąd! 113 
pł. 112%  — Imper i. 35% , ;) . i  5 % . —  Dukaty auEfr. 
ból. iąd. 7 0%  pł. 20 % . —  20-franki i. 3 5 %  p ł.' 8 5 % . 
L isty  *ast. pot. i ą ’ 101 %  płac. 100% .— List zast. gal. 
iąd. 9 2 f  91%  — Obligi Indemn. i. 71%  pł. 7 0 % .

SKlSi*!1! I w o w s N I  d. 31 sierp. Dukat helond. 5 sdr. 
kr. 2 2. —  Dukat ces 5 złr. 2 7 kr, —  Półimperyał ros, 
9 słr. 21 kr. —  Rubel ros. 1 złr. 4 8 kr. —  Talar pru­
ski 1 słr. 4 4 kr. —  Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 
18 kr. —  Kurs li it. zast. w gal. etan. Instytucie kredy- 
t;  wy rn: Instytut kupił prócz kuponów 100 po złr. 92
kr. —  „i. k. —  Sprzeda! 100 po złr. —  kr. — . —  
Daw ł za 100 rłr. — kr. — . —  Żądał złr. —  kr. — .

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  1 w rześnia. M onitor d on osi, źe  CesąrZ 
Jmć przyjm ow ał wczoraj hrabiego H adick, 
przyw iózł pismo J. C. W ysokości A r c y k s i ę c i a  Ma­
ksym iliana. Eskadra austryacka opuściła Tulon go  
sierpnia. f

G d a ń s k  1 sierpnia. Przybyła tu / an_
cuzka „A ssas" , która opuściła  Nargen ‘ ® p - j11- 
Czeka ona na w ęg le  i now e instrukcy ryża.
Z resztą  nic now ego.

D oniesiono nam w cz o r a j d  %zc.ze pz ^ je d n ia , iż 
mniemana depesza o •' ' A rcyks.
Maksymiliana do ParY{Sf’ które tab-i* j  • P °d fóży  
adjutanta hr. Hadicka * now ed Z°  *Ienn'b> w ie ­
deńskie z tego sa,m^ W v s o k o ś ć  u- ^  w prow a­
dzone zostały- J„nl,śejf T „inn WedtIug  dep eszy  po­
w yższej z łg°>. %!„nv ,., n ic  będąc w  Paryżu.
Arcyksiążę P(zyj,m J .  u lonie, jak najświetniej, 
dał przed o jaz oim u cztę  na pokładzie fre -
g-aty R a d e c k i

Abdcl-Kader spodziewany był temi dniami w Mar- 
sylii, o rzym w szy od Cesarza Napoleona pozwolenie 
przybycia do Paryża.

Z południowego teatru wojennego niema żadnych 
wiadomości.



Fr**?**feaU «* * XĄt> 3 września.
H O T E L  P O L L E K A  H r  Łuczyńska R óża w ł dóbr, j zuru®BSelu| Ltn j u “ " ” 7 VitUĈ «n Prufunge*, ferner auch die 

H enryka z h r. Z a b i e l s k u h  kr. Olszewska wł dobr, h r. standenen S taa ts- un IliieU?uwa zen und apzugegen, ob 
D rohojow .k i Z ygm unt wL dóbr, Hoszowski N ereusz w ł. b,s lienge  Dyens £  ^  ^  dus R rakąuęę
dóbr, W o jn a  Ignacy  wł dóbr, S tudzieniecki Feliks D r. and t oę%. tm e k w lg e t t  * *
m ed., H ab esler F ran csze*  P r .  praw a, S c h .f iAdoK.kup.ee, Ma wfrą f K rttka ' eę U n d e s  R e g ie w g .
Schmisch Fryderyk mspektpr k o k i zelaznćj z W iedn.a. Kraukau am 30 August 185 5.
H r. T h u n  Joanna żona feld .-m arszalką por. z P rag i, om ie- 1 ______________ ________ _________ ______ itOi Û /U II «" u*v**»v— » ~  --- ;o ' w O * %J
tań sk i K arol radea z Tarnow a. H r. bo b ro w sk i lg n ący  K u u d m a c l l U I l f f .  C fc r tt  k ilku, zawiadam ia interesow anych, że z początkiem  w rze- I “ T *  “  ktdr7 ~ są opatrzone świadectwami 'z ich pie-
w ł. dóbr z Jasia . H r. G o ra j,k i strażn ik  sreb ra  koropne- O  IV U U U H ia C n U U g  w ird śnia rozpocznie kurs nauk na rok  18 5 * / ,.  Interesow ani podpisem. _  W yrobów  tych
go Z żoną, hr. G o ra js k i  Adam  w,L dóbr, B ó ę h m a n n , |  ^ Ł n h t .  L .  am 15 . zechcą si9 łaskaw ie zgłosić do pod pisanego w celu po- W  \Je fabrycznój u  znaczniejszych ze-

rozum ienia się bliższego tatr co do n a u s ,  jaK i co uo l r    '

K a z i m i ę r z a  H e n i s z ,

za upoważnieniem  wysokiego R ządu  zostająca ju ż  od la t

Rękodzielnicy m  W - 5 Y p |§ f f  Ph ilippe e t Comp.
z Genewy, k tó- Jp jQ§( %" rzy za doskonałość
swych wyrobów otrzym ali nagrody na w ystaw ach: w P a ­
ry ż u , Londynie i N o w y m -Y o rk u , m ają za obowiązek 

ostrzedz Szanowną P ub liczność , że te  tylko
faffgr- Erti^ B -ffcf
uznają za  zrobione w ich  pracow ni, (ręczącej za dobry

go z zoną. hr. G orajski Adam  'wi. dobr, uocnm ann  ■ , > 1 . . • * . , v . lfiaa om 15
ryk  mechanik, D ziuba Tom asz ze Lwowa. C abruja M ichał hiem it 2ur allgem einen K enntm ss geb rach t d a ^
z famil a z Rosyi. L aterm oser K arol ap tekarz , L ange  Ja n , O ktober 185 5  in dem k. k . R e g .e ru o g s-G e b a rd e  d . ^
B u rzyńsk i R om an radca kolegialny z W rocław ia. Z  P u -  dle hiezu beste llte  PrUfungs - Com.ssion eme, offe
ninów Borkow skich h r. Ludw ika N iezabitow ska w ł. dobr StaatsprQfung fQr Forstw irtb e  und  fur das F
; W arszaw y. M ausvet K osel urzędnik , Skrzeszew ski Eme- und techn ische llilfs-Personale  w ird  yorgenom m en w er .

ryk  urzędnik  z Czech. M ennebert inżynier z 1 rus. N i- V on der k . k . L andes-L egierung .
zyński K arol w ł. dóbr z fam ilią * T e p lic . Skorkowski K rakau  am 3 0 A ugust 185  5. _
T eodor wł. dóbr z fam ilią * M' ^ ^ e ws k i  Au- J O b W i e S Z C Z e i l t e .
g u s t wł. dóbr z córką z P o l s k i .  ^ f i l le r  M atylda z Dartn- 

b erg  Chae kupiec  z Paryża. Schn 
 Saharęk A ugust oficer

f  łady sław.
d la  osób do dozoru laUC2ŁU * -'V • * I 6X'ilIllIl rząuow y Uli* Icomk,z,;vu a Vilci. uouu

Ju lian , U lrych  O tto , Ehlers H enryk z M y s ł o w i c ,  p l a y e r - ^  pomocy w czynaościach technicznych 
b e rg  A dolf z Karlsbadu. W eid lich  Ferdynand  m ajor z f a - 1 z  R ządu krajowego
m ilią  z Ołom uńca. I K raków  dnia 3 0 sierpnia. 185  5

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I Ja n  Gum iński posiad, dobr ----------------------- ------------------
z K lęczan. Franciszek P iątkiew ioz z K ęczan. K onstanty I O b w iC S Z C Z C T l iC .
Jaw orski wł. dóbr z żoną z Źelazówki. M ichał M unić 1 . idem ia w tu tejszćm  m ieśęie już  ustaje,
porucznik z Chrzanowa. F ryderyka  Chełm icka obywatelka I om ewa ep . W ysokićj c. k. Komissyi
z Ja s ła . A ntoni P - lc h  obyw atel z Jasia . L inde F r a n c i -  przęto  w P iasek  z prąyle-
szek por. z Chrzanowa. B ern ard  G erber wł. dobr z W ie - 1 C z.irna . wieś.' i N o w a-^ ie ś , tudzież na  Kazim ic-
dnia. Andrzćj L istow ski z W rocław ia. * zwinięte i wspomnione obwody do jeszcze istniejących

H O T E L  R O S Y JS K I. Jan  1 *d^ kj  ambuiatoriów  na Stradom iu, K leparzu  i K row odrzy przy­
zna. Jan  hr. Tarnow ski ob y w at 1 ,^ L u d w ‘k |  dzielone zostały. Co się do publicznćj podaje wiadomości.

K raków  dnia 25  sięrpnjfl 1 8 5 5 . (1 0 3 5 - 2 - 3 )

innych warunków. W  zakładzie tym  przyjm uje się i ta. 
kich uczniów, k tó rzy  uczęszczając do szkół publicznych, 
życzą sobie m ieć s tó ł ,  s tan cy ą , dozór, pomoc naukową, 
um iejętność języków  lub muzyki. A .  CTilSZ

ulica F loryańska N . 5 4 5  p iętro  pierw sze 
(9  9 3 —4 ) w dom u p. Dutkow skiego

1- I garm istrzów  i jubilerów . (7 1 -1 0 -1 2 )

W handlu towarów Mawatnych
ANTONIEGO WOJCZYNSKIEGO
( 2 7 9 ) W  K R A K O W I E  (1 1 -2 4 )

utrzym ywane są zaszczytnie znane ręcznego wyrobu

konopne płótna webowe i kopowe^ sto­
łow a bielizna i chustki płócienne,

za k tó re  w im ieniu fabryki za pewność i trw ałość  pod 
odpowiedzialnością zaręczając, sprzedaw anem i są  w cenach

obyw atel z D rezna. S tanisław  hr. T arnow ski słuchacz pr. 
z Frankfortu . A ugust Goraj k i słuchacz praw a z T yrolu . 
K aro l O chtnim  c. k. kap itan  z G racu. T eresa  Thiem e 
śpiewaczka z Opola.

( 1 0 0 7 )  I A E I A 1  . C3)

wychowania i kształcenia panien
pod L . J-12 przy ulicy G1 odzkiiy. I wyiszycb) stósunkowo do cen tegoczesnych, rozpowszech

Podpisana przełożona zak ładu  tego z upoważnieniem  njonyck sztucznych i tańszych wyrobów płóciennych.
w y so k ić j  c . k .  W ła d z y  s z k o ln ć j  m a  z a s z c z y t  d o n ie ś ć  S z a -    ---- ----------------------------
nownym Rodzicom  i Opiekunom, iż z dniem  lszym  wrze- Mam h~nor zawiadomić W  W . O byw ateli ziem skich, że 
śn ia r. b. rozpoczyna przy pomocy guw ernan tek  i upro- ski a l m ój m achin rolniczych z fabryk krajow ych i za- 
szonych c. k. professorów szkół publicznych, tegoroczne g ran icznych zaopatrzony został w znaczny zapas 
kursa  nauk przepisanych, w połączeniu z robotam i ręczne- 

, niezbędnie p o trzeb n em i: obok tego w ykładane będą 
nauki i udzielane ćwiczenia w przedm iotach nadobow iąz­
kowych , stosow nie do życzeń i za osobnóm porozumie 
niem się w tćj m ierze. .

A n n a  z  B e r d a u ó w  S a n a e r s k a .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
W ed le  Korespond. pruskiSj K ró l JM ść  p rusk i na- W1UJ|U 

k aza ł na  wniosek m inisterstw a spraw wewn., aby utrąy-1  daj e wiadomości.
 ■. — r-la wctindnwcrro od wnrow adzanvch d o i  K raków  dnia 2,9go sierpnia 1,855m anie poboru  c ła  wchodowego od wprow adzanych do 
P ru s zboża i ziarn  strąkow ych tudzież m ąki i innych 
wyrobów m łynarsk ich , jak o  to ziarna p rzetrącanego i łu ­
skanego, k rup  i kaszy, podobnież stępowanych 1 owarza- 
nych ja g ie ł ,  przedłużyć do końca w rześnia 1 8 5 6  roku 
i w tym  celu porozum iano się z rządam i państw  związku 
celnego.

G d a ń s k  30 sierpnia. Skutkiem  zm niejszonych dowo­
zów ta rg i angielskie w ciągu tygodnia podniosły się o 
3 do 4 szyi. na krajow ćj pszenicy, a  i na  zagranicznym  
ziarnie podobnąż notowano popraw ę. Dowozy b y ty  szczu 
p łe  i to g łów nie św ieżego ziarna, k tó rego  gatune 1 wa 
g a  najrozm aicićj przedstaw iały  s ię , ta k ,  że o wy pa u 
zbiorów  żadnćj n ie m ożna było sformować opinii. Zm w a 
w południow ćj i środkow ćj A nglii postępują. W  prowin- 
cyach północnych zaledwo w przyszłym  m iesiącu się 
zaczną.

W  ciągu tygodnia dostawiono do L ondynu:
bobu siem. m ąki

pszen. jęczm . owsa grochu ln  rz ep . cen t.

z k ra ju  5 ,9 7 3  3 0 6  5 8 3 3  517  —  3 0 ,5 3 0
zza g r. 4 ,6 6 5  —  5 .3 9 7  20  1 1 ,6 3 2  2 2 ,5 0 1

W  H olandyi, B elg ii i F rancy i ceny poprzestaw ały przy­
bierać. O b ró t w s z a k ż e  by ł ograniczony, bo po obecnych 
notow aniach spekulanci n ie m ają wdawać się w in teresa | 
i ruch  ty lko w granicach konsumcyi się zam yka. ,

N a  naszćj g iełdzie m ało tranzakcyi przyszło  do skutku,  ̂
g łów nie z powodu wygórowanych żąd ań , a  w części ( 8 8 7 )  
z braku  rozkazów z Anglii. Cały obrot ograniczył się 
do 176  łasz(. pszenicy, 16 łasztów  żyta i 15 Lisztów 
rzepaku. korzec warszaw ski
P łacono za łaązt w agi hol. Guld. pr. od złp. gr. do złp. g r
Pszenicy od 12 5 do 13 0 72 5 do 8 0 0  „ 54  15 5 9 3 j

„ 131 — 132  8 3 0  —  8 6 5  „ 61 10 —  64  1

Obwieszczenie
Z powodu ustającśj epidem ii w tu te jszćm  m ieście W y­

soka c. k. Kom issya san ita rna  am bubitoryum  W  P *» - 
m ieściu Stradom  istniejące, z dniem  2 5 sierpnia, 
zwinąć rozkazała . Co się nipiejszćm  do pubhcznćj po-

( 1 0 4 0 -2 -3 )

O bwieszczenie.
W dniu siódmym w rześnia 1 8 5 5  r. o godzinie 9 tćj 

z rana w m iejscu właściwćm  przed Sukiennicam i w Ryn 
k u  głównym  m iasta K rakow a sprzedane będ ą  przez pu. 
bliczną licytacyą w drodze exekucyi sądowćj ruc orno ci 
jako  to: obrazy, garderoba, stolarszczyzna, zaś o go e 
1 l tć j  przed południem  tegoż samego dnia na  ta rg u  w 
ńciwym sprzedaną będzie publicznie trzoda..

O  czóm  Cbęć licy to w an ia  m ający ch  zaw iadam iam .
K raków  dnia 2 9 sierpnia 185  5 r.

( 1 0 4 9 3 Ign. Piekarski c. k. kom. sądowy.

„  I I I - 1 1 I I 1 1 B
und Bildungs-Anstalt

ItOCARI
cztero- i dwu-konnych,

ró w n ie ż  w  ró ż n e  n a r z ę d z ia  r o ln i c z e ,  k tó r e m i  s ię  W  W .  
O b y w a te lo m  p o le c a m . —  R y s u n k i  i o b ja ś n ie n ia  m a c h in  

b e z p ła tn ie  ż ą d a ją c y m  u d z ie la m .
(9 3 6 - 5 - 1 0 )  31. L e w iń sk i,  we W łocław ku.

u n f l B i i a u j i g s - A H s Ł » * »  .  n
sub Nro 2 32  in der Grodzker Strasse. I i t S l O t l Z l c I l l L b

U w iadom ienie.
[L . 5 0 6 .]  Dom inium  P rzecław  przeprow adzające spa­

dek po zm arłym  Floryanie M uniak wzywa nieprzytom ną 
i "'z pobytu niewiadom ą sukcesorkę W iktoryę M ałochleb 
z M uniaków , ażeby w m iesięcy trzy  pobyt swój oznaj­
m iła i do spadku przystąp iła , w przeciwnym  razie takowy 
z zgłoszonem i się stronam i ukończony zostanie.

P rzecław  dn ia 2 2 sierpnia 185  5 r  (1 0 1 9 -2 -3 )

1 e  ^  e  r  ^  t  y .

dobrych obyczajów, k tó ry  u- 
ilJD A  kończył 4 tą  klassę łacińską,

Unterz,eichnete erm achtig te  V orsteherin  obiger A nsta lt L koło 14 la t m ający, życzy sobie pośw ięcić się zawodc- 
ha t die E h re  h ierm it ihre e rgebenste  Anzeige zu m achen, w; aptekarskiemu, może znaleść um ieszczenie w aptece 
dass in derselben die jie ss jah rig en  Schulkurse in den pod B arankiem  w Krakowie.
v o r g e s c h r ie b e n e n  L e h r g e g e n s t a n d e n ,  unter^M itw irkung v o n  | ( 9 7 5 . - 4 )  W .  M o I ę U Z l l l S k l .
H ofm eisterinnen und k. k . óffentlichen Professoren , m it ----------     —  —  ;
dem l te n  Septem ber 1. J .  eróffnet w erden , und zw ar in W  dniu 1 w rześnia 18 55 r  wyciągnięto na  loteryi 
Y crb indung  m it unerlksslichen, weiblichen H an d arb e ite n ; w iedeńskićj num era: 1. G .  W .  przyszłe cią-
wobei auch U nterrich t und U bung in andern  Lebrfilchern, gnienie lo tery i w iedeńsk.ój . lwowsk.ćj p rzy p ad a j, na dzień 
j e n a c h  W unsch und gegen  besonderes Abkommen e rth e ilt 15 ty  w rześn ia , zaś ostatnia staw ka w dnin 12 września 
w erden kann. Anna S anderslta  gcb. Berdąu. w środę.________________________________________________

z Azyi samej przywiezionego i według doświadczeń jedynie skutecznego

prawd/jwep Persliep Prostu na owady
znajdnje się przy ulicy Strauchgasse Nr. 247/8 w  mieście

u J A N A  Z A C H E R L A  w  Wiedniu.
Składy zaś poszczególne s ^ 8

w B r o d a c h  u H . W . K loebersa synów, w Czerniowcach u  T . Zachariasiew icza. w Kołom yi u K a je tan a _ Różańskiego.

w B iałć j u  Jas. B ergera, 
w Bochni u  Paw ła  N iedzielskiego

Uwiadomienie. (5 e)
JULIUSZ GĄBLENZ

właściciel

w e Lwowie

w Krakow ie u  T . Góreckiego, 
w Jag ieln icy  u A. Gansa.

we Lwowie u  F ryd . Schubutha. 
w Tarnow ie u A. B eyera. (9 0 8 -4 -1 4 )

A f t W I | J \ f I I ? r 8 chcący się poświęcić zawodowi farm aceutycznem u, 
. V i  ‘l  i  i . 7 m i \  I  i  “  * 7 w aptece pod „L w em “ na Stradom iu.

m o l l a

PROSZKI SKIDLICKIE
w

u ży c ia  po 1 zlr . 1 2  kr.

żyta 1 1 8  —  1 1 9  6 6 0  —  5 7 0  „ 42 3 - 4 2  26 j ^  _____ _______
rzepaku „ --------—  8 7 0  —  8 8 5  „ 64 i 2 —  65 1 7 1 J Ferdynanda na przeciw ho-

Czas m ieliśm y prześliczny i żniwa ozime przy stałćj fTZy piULU r  ci ay _ i
pogodzie dały  się ukończyć. j telU HOSyjSKiefJO,

T oruń  przebyło  pszenicy łasztów  1 3 9 ,  siem ienia ln ia - ; poieca takow y ja k  najdokładnićj assortowany w tow ary 
ne8° 66, rzepakow ego 1 6 2 ,  belek dębowych 3 3 6 4 ,  so- . żelazne em aliowane, naczynia kuchenne na  sposób angiel- 
snow y.h 1 7 ,8 7 1 , bali łasztów  5 2 2 ,  ło ju  cent. 8 3 7 , P°- sk ; cyną pobielane, p r a w d z i w e  angielsk ie nożyce i nożyczki 
tażu  1 21 , konopi cent 2 6 0 1 , o leju konopnego 1 9 9 , my- : d ja  d a m  ̂ kraw ieckie i do papieru używane, tudzież ram ki 
d ła  4 4 , kości 7 3 8, żelaza cent. 3 82 . ! do tablic> SCyzoryki, noże, widelce, w licznym  i doskona-

Kursa^zamian: H am burg 4 4 % •  —  A m sterdam . —  tym  wyborze, narzędzia  ogrodowe, angielskie piłki, p ilniki 
P a ry ż  7 2 U' Londyn 19 8 .—  W arszaw a.

Lobrego i Portona U trechcie N iederlandzkim
(w  oryginalnyc h  butelkach wraz z sposobem użycia po 2 

z łr. i 1 r f r ,  m. k .)

 u j u    w a r s z a w a .
Aleksander M akow ski Comp.

i tym  .
! różnćj w ielkości k sz ta łtu  i g a tu n k u , również znaczny za- 
i pas k łódek  i zam ków, mosiężnych żelazek do prasowania, 

m oździerzy, lich tarzów  ze sreb ra  chińskiego, takież łyżki 
1 do kawy, szczypce, tacki do szczypców, szklanek i kara- 
! fek , d ró ty  i b lachy b ia łe , m osiężne, żelazne, i z pakfonu 

rozm aitego rozm iaru , krzyże z lanego żelaza szczerozło-

B O Y V E A U

LiFFBCTEDMOB
Dr. Girardeau ze St

znaleść może miejsce 
( 1 0 2 2 - 2 - 3 )

I P r o s z k i  S e i i l l l c k i e  M o l l a  podług naj-
pierw szych znakom itości lekarskich  są doświadczonym środ­
kiem  leczniczym  po większćj części w słabościach (cięż-  
kościach) żołądkowych i trzewów brzusznych, w bó­
lach wątroby, w zatwardzeniu, hemoroidach, zgadze, 

     ____________   . _  kurczach żołądkowych i w bardzo rozmaitych choro­
bach kobiecych.

zap ieczętow anych  oryginalnych pudelkach  Z sp osobem . K ażde pudełko jak  i każde wskazanie użycia po­
daje się d la  rozróżnienia rozlicznych surrogatów  pieczęćmi 
i podpisam i A . M oll opatrzonem i na co przy  zakupnie do­
brze uważać należy,

P r a w d z i w y  O l e j o t r a n  z n a j le p s z y m  s k u t ­
k ie m  b y w a  z a s tó s o w y w a n y  p r z y  słabościach piersiowych 
i płucnych, w zołzach ( skrofułach)  i krzywicy czyli 
chorobie angielskiej. L e c z y  n a jz a s ta r z a ls z e  gośćce i reu­
matyczne bóle j a k o  te ż  i przeciągłe wyrzuty skórne.

parysk i B o y v e a u  Ł a f f c c t e i i r - K o b  le­
czy zasadniczo bez rtęc i (żyw ego sreb ra) wyrzuty skór­
ne, liszaje, skutki śzwierzbiączek, wrzody. Ja k o  potę­
żny środek krew  czyszczący najrozciąglejsze ma użycie we 
wszystkich przymiotnych czyli syfilitycznych chorobach

4 ? r r kw - *  *•*“ p o l e “

   -  ■£, -----
p?dł<i£ !p&w»n£wa

R etum ttęa[ w zidędra
 ......  ' J . ' ^

Septem ber 1. J .  beim  K ra k a u n  o ■■■ ^ n e d ig u n g  - —  ---------  - . r
kommenden v ier M a g i s t r a t s r a t h s s t e l l e n  m it einem G ehalte zne i m iedziane konwie, panwie, brytw anny mosiężne sa  
von je  i , 2 00 fl. CMze und zw ei Sekratersste llen  ,lie einei m owary i m iedn ice , żelazne ru ry  do pieców i A m inów ,
n.it e in e ;G e h a lte v o n  9 0 0 f l .C M .d ie a n d e je  von / 0 0 f l ^  rozmait(j do pieców i wszelkie i inne wyroby , __________________

CMze wird in Folgę hohen E rlasses des k . k. M i n i u m s  tak  żelazne , jak o to  m osiężne, m iedz,ane w najlepszych — ^ r — — — —  
des In n e rn v o m  2  8 A ugust 1 J .  Z ahl 9 ,6 8 9  M . I .  hiem it ga tunkach, a to po cenach s ta łych  Jak najum iar-  ^  f  ^ t  c ie p ,
d e r  Concurs eróffnet .  handel poiryzszy p rzyjm uje  w  mel - s . „  pod ług  'a o w ,Btr5;

D e r Concurs T erm in w ird bis 2 0 . S e p te m b e r  1 8 5 5  fest- kie t w ielostronne namówienia i p r z e s y łk i , obo- 
gese tz t. A uf spater einlangende Gesuche w ird  keine Rfick- takowe ja k  najpunktualn ićj i w najprędszym
sicht genomm en werden.  neczn iać .

D ie  B ew erber um d ie se  Stellen haben  ih r e  d i  sfa lligen» ~ t
an  die K rakauer Landes R e g ie r u n g  zu r ich ten d o i G esuch© , Ł f  J l U . 0
m itte ls t d e r A orgesetz ten  Behorde, oder falls s ie  d e r z e i t  in , d .  .. , . ^
keim  r  B e d ie n s tu n g  stehen sollten, m ittelst je n ,;1. K reis B e- d z ie r ż a w ie n ia  od S. M ichała r. b . w dobrach hrabstw a 
horde, in dereń  A m ts B ezirkc sie ihren W ohnsitz haben, zu P o r ę b y - Ź e g o ty  w okręgu m .asta K rakow a przy trakcie

Anta ni l i t  obukototki Redaktor odpowiedzialny.

R p n s T R y . F . Ź E N I A  M E T E O R O L O G I C Z N E .
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w Drukarni Us»su. Czapliński A n to n i  rządze a drukami.


